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Większość za reformą 
wyborczą! 


Kraków, 7 października. 

Większość parlamentu głosowała wczoraj 
za nagłością wniosków o wprowadzenie po- 
wszechnego, równego prawa wyborczego. Nie 
było wprawdzie potrzebnych dla prawomo- 
cnego uchwalenia nagłości */, głosów, bo 
I55 posłów głosowało za, a 114 przeciw — 
ale ten wynik głosowania wykazuje niezbitą 
prawdę, że większość parlamentu chce re- 
formy wyborczej! Mniejszość, ito mniej- 
szość najbardziej uprzywilejowana, 
a najmniej reprezentująca, udare- 
mniła tym razem reformę wyborczą. 
Garść szlachciców polskich i feudalnych 
magnatów czeskich i niemieckich, z których 
każdy ma zaledwie po kilku lub kilkunastu 
wyborców, do spółki z uprzywilejowaną kli- 
ką hakatystycznej bnrżuazyi nie- 
mieckiej steroryzowała wolę ludu, stero- 
ryzowała nawet większość tego parlament" 
przywilejów ! 

W tem odzwierciedla sie cała nędza 
anstryackiej konstytucyi. Większość 
parlamentu — nie mówiąc już nawet o wię- 
kszości ludu! — losy tego państwa, losy na- 
rodów, żyjących w tem państwie — zawisły 
od bezczelnej kliki ograniczonych samolubów 
kastowych, która pasorzytuje na ciele naro- 
dów i doprowadza państwo do ruiny! 

Większość parlamentu — od najczarniej- 
szych klerykałów aż do socyalistów — przy- 
szła do przekonania, że zdrowie i spokój 
państwa, rozwój narodowy i kulturalny lu- 
dów, ustanie waśni narodowej, trawiącej 
je jak zabójcza gorączka, zawisły od wpro- 
wadzenia powszechnego, równego prawa gło- 
sowania. I taka klika, złożona z hakaty- 
stów niemieckich, broniących sztucznego 
„nienieckiego stanu posiadania", czyli rzą- 
dów mniejszości niemieckiej nad 
większością słowiańską, z feudałów 
czeskich i szlachciców polskich sta- 
je jako zapora na tej jedynej możliwej dro- 
dze, po której państwo może wybrnąć z za- 
mętu do kultury, sprawiedliwości, równou- 
prawnienia! Żyje jeszcze wciąż ta sama koa- 
licya Windischgraetz-Plener-Jaworski, która 
przed 12 laty utrąciła reformę wyborczą 
Taaffego i wtrąciła Austryę w wir szalonej 
walki wewnętrznej, w obstrakcyę, w chaos 
i ruinę! Ta sama koalicya, której firma dziś 
brzmi Palfty-Demel-Dzieduszycki, jak rak 
zakaźny toczy dziś organizm państwa i na- 
rodów Okazała się ona niezdolną do rządów, 
bo właśnie ta spółka niemiecko-polska, ta 
spółka bandycka hakaty niemieckiej i szla- 
chty polskiej jest sprawczynią wszystkich 
nieszczęść Austryi, zawikłania wewnętrznego, 
nnieruchomienia parlamentu, rozbicia i nie- 
mocy. 

Dlatego teraz przez wszystkie ludy Au- 
stryi jak huragan leci okrzyk: dość już 
rządów niemieckiej burżuazyiiszla- 
chty polskiej! Precz z niemi! Czas, 
aby ludy otrząsnęły z siebie rządy tych 
ograniczonych reakcyonistów, skazanych na 
zagładę i wiodących państwo i ludy do za- 
głady! Niemieccy liberali i polscy szlachcice 
okazali się za głupi, aby rządzić Austryą. 
Teraz muszą ustąpić, jeżeli to państwo nie 
ma zgnić! 

Czują to nawet rozumniejsze i uczeiwsze 
elementy burżuazyi niemieckiej. Poseł Lecher 
powiedzi»ł wczoraj swym współplemieńcom 
w oczy: „My, Niemcy na Morawach, mamy 
tak zwaną większość, ale byłby już dla nas, 
Niemców morawskich, czas zaprzestać poli- 
tyki większości, a rozpocząć raczej narudo- 
wą politykę mniejszości!“ 

Dość już rządów przewrotnej i głupiej 
mniejszości! 

Od ciosów Daszyńskiego, Kramarza 
i Lechera padł zdruzgotany system uprzy- 
wilejowanych kuryj i nie powstanie już ni- 
gdy na nowo. Nie ożywi tego rozkładaiącego 
się trupa ani koalicya hakatystyczno-feudal 
no-szlachecka, ani „argumentacya* hr. Dzie- 
duszyckiego, owe kompromitująco-idyotyczne 
bzdury, jakie z emfazą wygłaszał ten zwa- 
ryowany hrabia z „alumiuiam w mózga*, 
broniąc na spółkę z Demlem, Wolfem i 
Irem „stanu posiadania* Niemców i „stanu 
posiadania* szlachty polskiej, broniąc kuryj, 
prawyborów, szwindłów wyborczych, korup- 
cyi, wódki i kiełbasy wyborczej! 


eT  ZCRAA YA TTM 


APRZÓD 


Kra*ów, niedziela 8 października = 


Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie o godz. Ts rano, a w » poniedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 


Gdzie byli „demokraci“ z Koła polskiego? 
Gdzie był p. Rotter i jego przyjaciele? Gdzie 
był poseł śląski p. Michejda, który miał 
obowiązek mówić, gdy szło o obronę inte- 
resów narodu polskiego na Śląsku przeciw 
Demlom? Żaden z tych panów nie znalazł 
odwagi, by wystąpić tak przeciw szlachcie 
polskiej, zaprzepaszczającej nasze interesy, 
jak wystąpił dr Lecher przeciw swym nie- 
mieckim rodakom! Oni znaleźli tylko proble- 
matyczną odwagę, by — wyjść za drzwi... 
Toteż nic dziwnego, jeżeli wśród ludu pol- ! 
skiego równocześnie z hasłem: „precz z kliką ; 
szlachecką!“ rozlegnie się hasło: za drzwi 
z takimi „demokratami*! 

Huragan oburzenia ludowego zmiecie teraz 
z powierzchni całą tę bandę. Dłażej obecny 
stan trwać nie może. 

Wobec większości parlamentu, chcącej po- 
wszechnego prawa wyborczego, nie utrzyma 
się rząd wrogi reformie wyborczej. I niech 
Gantsch rozwiąże parlament — innej wię- 
kszości już nie dostanie! 

Nie będzie spokoju w Austryi, dopóki nie 
będzie powszecnnego prawa wyborczego! 

Hasłem walki, która się teraz rozpoczyna, 
będzie okrzyk, wzniesiony przez posła Da- 
szyńskiego po ogłoszeniu wyniku wczoraj 
szego głosowania w parlamencie: 

„Precz ze szlachtą wszystkich krajów!“ 


„Niech żyje powszechne, równe, bezpo- 
średnie prawo po 


Przed otwarciem sejmu. 


Sesya parlamentu została w piątek odro- 
czona i we wtorek 10 b. m. rozpoczną się 
sesye sejmów krajowych. W Pradze w dniu 
tym otwarcie sejmu czeskiego powitają robo- 
tnicy strejkiem generalnym, imponu- 
jącą manifestacyą za powszechnem, równem, 
bezpośredniem, tajnem prawem wyborczem 
do sejmu. 

We Lwowie zbiorą się ci panowie, któ- 
rzy — wedle słów hr. Dzieduszyckiego — 
nie sobie nie robią z „burzy, która huczy 
na ulicy, dopóki mają bezpieczny dach nad 
głowami". Ale i do tej twierdzy reakcji roz- 
poczyna obecnie szturm ludność pracująca, 
przed którą dotąd wrota sejmu są zamknięte. 


Sygnaturą obecnego czasu jest powsze- 
chne, równe prawo wyborcze. Wszę- 
dzie, na Węgrzech, w Austryi, w Czechach — 
z nieprzezwyciężoną siłą wybija się ta zasa- 
da na pierwszy plan i nic jej z porządku 
dziennego zepchnąć nie jest zdolne. I w Ga- 
licyi będzie nie inaczej. Jeżeli panowie szła- 
chta z sejmu galicyjskiego są innego zdania, 
to nieubłagana rzeczywistość w najbliższej 
przyszłości wyleczy ich radykalnie z tego 
błędu. 

Tego niech będą pewni: Minął czas, w 
którym można było lekceważyć „burzę* pod 
„bezpiecznym dachem“. A minął też czas, w 
którym można było jeszcze wykręcić się z 
kłopotu piątą kuryą. To można było zrobić 
wtedy, gdy dochodziły zaledwie głuche po- 
mruki „argumentów z ulicy“. Teraz minął 
czas piątej kuryi. Piąta kurya zban- 
krutowała na całej linii. Piąta kurya 
legła zdruzgotana w ostatniej debacie parla- 
mentarnej. Tą pokraką badeniowską, tym 
szwindlem politycznym nie będzie się teraz 
można wykręcić. Teraz przyszedł czas 
na powszechne, równe prawo wybor- 
cze! 

Teraz sejm je będzie musiał dać, a 
jeżeli nie zechce, to usłyszy takie same „ar- 
gumenty z ulicy“, jakie we wtorek usłyszy 
sejm czeski w Pradze. 


Lud w całym kraju ma już dość rządów 
kliki, „wybranej* przez starostów i żandar- 
mów, przez hyeny wyborcze i propinatorów, 
dość prawyborów, jawnego głosowania, dość 
kiełbasy i wódki wyborczej, szwindlów i te- 
roru, dość fałszowania woli ludu przez sy- 
stem kuryj i obrabowanie z praw szerokich 
mas ludności pracującej i utrzymującej pań- 
stwo, kraj i społeczeństwo! 

Precz z przywilejami! Precz z kuryami! 


Lud nie spocznie, aż nie obali tej fortecy 
przywilejów szlacheckich i nie cofnie się on 
przed żadnymi środkami walki politycznej, 
re przestanie walczyć, aż zdobędzie powsze 
chne, równe. bezpośrednie, tajne prawo wy- 
borcze do sejmu! 


Rooznik XIV. 


jem ea apnee 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpałtowege 
drobnym drukiem (potitera) za pierwszy ras pe 
30 halerzy, następRy pe 10 kal — Nadesłane 
xd miejsca wiersza drukiem potitowym pe 46 
hal. za każdy raz. Słaby, zaręczyny I nekrelogi 
po 80 hal. od wiersza za każdy ras. 
src (prospekty I t. d.) przyjmuje sią za 
sene 2 kor. za 100 ogzemplarzy dla zamiejsee- 
wych, a 1 kor. na 100 egzemplarzy dla miej- 
soowych preaumerażorów, 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po 
ostewej. — Redaksya rękopisów nie zwraca 
1 bezimiennych listów nie uwzględnia. 


MOWA POSŁA DASZYNSKIEGO 


ZA POWSZEGHNEM PRAWEM WYBORCZEM. 


Zamieszczamy poniżej mowę tow. posła Igna- 
cego Daszyńskiego, wygłoszoną w Izbie po- 
słów austryackiej rady państwa dnia 5 b. m., 
jako uzasadnienie wniosku nagłego o wpro 
wadzenie powszechnego, równego, bezpośre- 
dniego i tajnego prawa wyborczego do par- 
lamentu. Bratni nasz dziennik wiedeński 
„Arbeiter-Zeitung* pisze o tej mowie: 

„Dla potężnej, nawskróś przejętej tchnieniem 
konieczności czasu, prawdziwie historycznej 
mowy posła Daszyńskiego — żadne po 
chwały nie byłyby xa wielkie. I jak każdy z 
słuchaczów w parlsmencie czuł, że brzmi w niej 
głos szerokich mas, — jak tam potęga tych 
argumentów każdego porywała, — tak i czytel- 
nicy to odczują*. 

Burżuazyjny dziennik wiedeński „Neues 
Wiener Tagblatt“ następującemi słowy cha: 
rakteryzuje wrażenie, jakie w parlamencie tą 
mową wywarł 

„poseł Dzszyński, ze wszystkich mówców par- 
lamentu największym obdarzony temperamentem. 
Że był on wymownym i przekonanym orędowni- 
kiem w walce o powszechne prawo wyborcze, 
któż o tem będzie wątpił? Że surowy sąd od- 
był nad reprezentacyą interesów, a także bardzo 
ostre ciosy zadawał stronnictwom nacyonalisty- 
cznym i zakończył mowę wyrazami pełnymi otu 
chy w zwycięstwo — to wszystko można prze 
czytać w naszem dokładnem sprawozdaniu. Cze- 
go jednak druk oddać nie może — to płomiennej 
namiętności tonu, podbnrzającej siły głosu, roz 
machu gestu tego mówcy, który jako retor i 
tym razem odniósł wielki sukces“. 


Mowa posła Daszyńskiego brzmi: 
Wysoka Izbo! 

Sprawa powszechnego prawa głosowania nie 
zej'zie obecnie z porządku dziennego, sześciu po- 
słów zgłosiło wnioski nagłe, domag.jące się 
uatychmi»stowego przedłożenia przez rząd pro- 
jektu ustawy o powszechaem prawie wyborczem, 
oświadczenie prezydenta ministrów nie zadowol- 
niło nikogo, z wyjątkiem niemieckich skoalizo- 
wanych partyj. W toku dyskusyi padły rozmaite 
uwagi odnośnie do stanowiska pariyi socyalno- 
demokratycznej. Dr. Stransky pomawiał nas o ta- 
j”ną przyjaźń dla bar. Gautscha, posłowie Choc 
i Fres l dowodzili, że socyalni demokraci zdra- 
dzili lud, ponieważ zaraz na pierwszem posie- 
dzeniu rady państwa nie pnłamali kości prezy- 
dentowi ministrów. Pannwie ci jednak mogą być 
spokojni, bar. Gautsch w politycznej swej karye- 
rze zamał już kark i zbytecznem byłoby ława- 
nie mu jeszcze kości. Ruch masowy za powszech- 
nem praxem wyborczem, dualizm, wreszcie zaj- 
ścia w Bernie stworzyły taką sytuacyę, że br. 
Gautsch nie wyjdzie z niej cało, jest 
on już człow'eki«m umarłym. Wogóle obecnie 
istnieć mogą tylko sezonowe mlnisterya. Każdy 
g'binet, króry nie odważy się rozpocząć od re 
form podstaw współczesnego Życia politycznego, 
ntrzymywać się czas jakiś tylko może obietnicami 
i półśrodkami. Obietnice polegać będą na ofiaro- 
wywanin tek ministeryalnych wielkim partyom. 
Ale po wypadkach berneńskich niemożliwością 
stałn się zasiadanie w jednem ministeryum, Czechów 
i Niemców. Co najwięcej kilku karyerowiczów 
z Koła polskiego będzie można wziąć na ten lep, 
ale minęły czasy, kiedy ci pinowie mogli rato- 
wać Austryę, Niemałym tryomfem naszym jest 
to, żeśmy w Izbie tej zachowali naszą niezawi- 
słość, Żeśmy się nie przystosowałi do 
otoczenia. Zaszczytem dla nas jest niezado- 
wolenie z nas innych partyj w tej Izbie, Pań- 
stwo austryackie znajduje się obecnie w cieka- 
wym stanie, władza w tem państwie spoczywa 
w ręku nielicznej garstki obywateli, a wielkie 
mzsy, stojące na zewnątrz, to właściwie 

wrogowie państwa i obcy państwu, 

Fakt ten będzie kiedyś miał konsekwencye, 
które dreszczem trwogi przejmą wszystkich. Już 
zmarły prezes Koła polskiego, Jaworski, w latach 
ośmdziesiątych powiedział: „Istnieje wprawdzie 
Amstrya, ale niema Auxtryaków!* A że słowa te 
nie Ściągnęły niechęci korony na głowę p. Ja- 
worskiego dowodzi fakt, że bezpośrednio potem 
p. Jaworski został ministrem. Jest to zresztą 
stwierdzenie rzeczywistości nieulegającej zaprze- 
czeniu, że niema jakiejś narodowości 
austryackiej, któraby była twórczym czyn- 
nikiem państwowym. Był kiedyś czas, to pra- 
wda, kiedy Niemcy nazywali się Austryakami 
dla odróżnienia od Niemców z rzeszy niemieckiej, 
gle z każdym dniem i tygodniem coraz bardziej 


odzwyczajają się od tej nazwy. Są poprostn 
Niemcami, za takich chcą uchodzić i starają 
się wogóle wysoko dzierżyć wszechniemiecki sztan- 
dar. Czy Austrya na tem dobrze wychodzi, czy 
źle, to dla nich kwestyą zupełnie podrzędnej 
wagi. W jaki sposób Austrya, zmuszona stać się 
państwem nowvżytnem, dokona tego, Austrya, 
gdzie większość ludności jest obcą państwu? Austrya 
jest to 
nowożytne państwo. 


Dowodzą tego następne cyfry: W 1853 po- 
datek konsumcyjny wynosił 38 milionów, w 1902 
331 mil., czyli na głowę w r. 1853 wypadało 2 
kor. 15 h., dzisiaj zaś 12 kor. 64 h, Uwzglę- 
dviając powszechny obowiązek służby wojskowej, 
wielką masę ludności i jej siłę podatkową, do- 
chodzimy do przekonania, że Austrya wkracza 
w Bzeregi nowoczesnych państw, a z uwzględnie- 
nia powyższych trzech czynników: masy, siły 
podatkowej i powszechnego obowiązku służby woj- 
skowej wynika, że państwo to należy do tych, 
którzy są państwu obcymi, gdyż te od rządów 
wykluczone masy stanowią właśnie ludność; 
wszystko inne to świecidełka, woj- 
sko, generałowie, złote kołnierze; 
wszystko opłaca, żywi, broni iutrzy- 
muja masa. Nowoczesne państwo nie ma ża- 
dnego innego zadania, prócz pieczy o interesa 
luiu. Jeśli nam się mówi, że jesteśmy obciążeni 
historycznem kalectwem posiadania ośmiu naro- 
dów zamiast jednego i tego stanu rzeczy nie po- 
trafimy zmienić, to musimy znaleźć to, co wspól- 
nego mamy w Austryi, gdyż o to chodzi w ka- 
Żdym razie i widzimy wówczas, że wszystkie na- 
rodowości w tem państwie dwie mają tylko wspólne 
instytucye: parlament i koronę. Parlament w ka- 
Żdem zdrowem, normalnem państwie opiera się 
na masie ludowej. Jednolite państwa narodowe 
powstały z elementarną siłą, powstały o ile wa- 
runki na to pozwalały. Tego nie było w Austryi. 
Kiedy w środkowej Europie zakładane były je- 
dnolite państwa, Anustrya wszystkie swoje 
narody, nietylko Słowian, trzymała 


w karbach przy pomocy policył 


i każdy ruch narodowy Ścigany był jako zbro- 
dnia stanu. Mimo to Żywicłowa siła narodowego 
rozwoju rosła bez przerwy i dzisiaj nie można 
myśleć o tem, aby ruch narodowy kiedykolwiek 
ustał. Setki gabinetów rozbije się o ten elbrzymi 
ruch narodów, dążących do światła, wolności, 
rozwoju sił i władzy. I niema narodu, niema 
partyi, któraby dała powstrzymać się w tem dą- 
żeniu do władzy, do najwyższego wyrazu poli- 
tycznej doskonałości, do zwierzchnictwa ludu. 
Juk postąpiono w parlamencie z temi r snącemi 
siłami? Zamiast pozwolić, by z nich powstało 
coś pożytecznego, każdy młody ruch 8ieczono 
tu naprzód policyjnymi skorpionami, a skoro 
to nie dawało rezultatu, starano się sko- 
rumpować go, próbowano go kupić i zatruć 
jadem moralnej zgnilizny. Owocem tej polityki, 
uprawianej przez lat dziesiątki, jest ogólne nie- 
zadowolenie, każda partya narcdowa pomawia 
drugą o zdradę stanu, a wszyscy ci zdrajcy stanu 
nadzieje swe budują na państwie. 

Ludność tak obcą stała się państwu, że nie 
obchodzi ono już nikogo. Narodowość, kościół i 
partye uważane jeszcze są tylko za świętość w 
publicznem życiu. Wszystko można lżyć, z wy- 
jątkiem narodowości, kościoła i partyj. Państwo 
jest wyjęte z pod praw, jest ono nam obojętne, 
gdyż ograniczyło się do polityki zagranicznej tylko, 
do spraw w:jskowych, do urzędów podatkowych 
i do żandarmeryi. Z powodu napisów ulicznych 
przelewana bywa krew w tem państwie ośmiu 
narodów. Ponieważ w państwie niczego nie mo- 
żna wywalczyć, prowadzić się wałkę musi na 
narodowym terenie, to wytwarza przeczulenłe, 
Źródło szowinizmu. I doszło do tego, że te na- 
rodowościowe walki wyczerpały już wszystkie 
narody i teraz, kiedy to nastąpiło, wmawiają one 
w siebie, że coś posiadają i głoszą, że tego stanu 
posiadania będą bronić do upadłego, I na czem 
polega ten stan posiadania? (Co trzeci miesiąc 
wojsko strzeła na ulicach, Ładny stan posiada- 
nia, przy którym można dostać kulą w łeb lub 
pchnięcis bagnetem. Praga, Insbruk, Tryjest, Lu- 
blana, Berno, to tam, to gdzieindziej leje się 
krew, zawieszane są prawa obywatelskie, wszyst- 
k'z powodu słówka: stan posiadania. 
Wszędzie ta sama kłótnia. O każdą posadę rzą- 
dową toczy się spór. Dla pewnych polityków, dla pe- 
wnych posłów programem politycznym jest obsadze- 
nie kilku posad sług przy urzędach. Sądy, probostwa, 


3 Kraków, niedziela 


koleje, napisy ra ulicach, wszystko narodowy | bryki, właśc ciel jej; kandyd t jednak nie o ich 


stan posiadania. Jest to 
polityczna hipochondrya 

na którą cierpieć muszą wszystkie narodowe 
partye, jak dłngo nie czają się pewnemi na grun- 
cie prawnej władzy, państwa i jezo organów. 
N:w t wojsko nie jest wolnem od tej polityki 
stanu posiadania. Kwestya zde czy hier jest 
taksamo bolesną, jak i nie rozst'zygniętą spra- 
wą i nie można jej rozważać. Jest to stan nie- 
zdrowy. Stransky drwił z Niemców, iż cier- 
pią eni na obawę przed zamachami. 
Tak jest istotnie, w każdej szkole widzą oni po- 
lityczny zamach. Ale zamach przetłóma- 
czony na język czeski nazywa się 
prowokacyą. Co Niemcy nazywają zamachem 
to Czesi nazywają prowokacyą. Czy jedni, czy 
drodzy mają słuszność, z»rzutów sobie z tego 
powodu robić nie powinni, gdyż jedni I drudzy 
cierpią na tę samą chorobę, nie jest to cho- 
roba Niemców lub Czechów, ale wsz:stki h na- 
rodów. Wszyskie bowiem narody w tem pań- 
stwie uledz muszą chorobie, gdyż narod'wość 
nie może być dla nich twórczym czynnikiem pań- 
stwowym. Pos. Iro: Ponieważ poż-nion' je wbrew 
naturze! Pos. Daszyński: A wię rozpadnij- 
my się!' Pos. Iro: To jest niemożliwem. 

Pań-two neguje narodowość jako czynnik 
twórczy, narody naturalnie odpowiadają państwu 
w ten sam sposób. Oczywiście 1ie potrzeba wiel- 
kiej filozofii, aby to zrozumieć, mimo to taka 
mądra głowa jak dr Lueger nie potrafi tezo 
zrozumieć. Z oburzeniem pytał się on, dlaczego 
nie ucięto głowy Pernerstorferowi za to, że wy- 
myślał na dynastyę? Dlatego pon'eważ wszystkie 
narody wypierają się państwa, odrzucają wszystko 
co nie jest narodowem, Kościelnem czy partyj- 
nem. Czyż zresztą tenże Lueger nie 
zgrzeszył nigdy przeciwkodynastyi? 
Czyż nie groził on ataklem na bramy Burgu? 
Oharakterystycznem jest, że właśnie ten czło 
wiek krzyczy: patrzcie co za zbrod ię popełniono, 
Pernerstorfer obraził naszą kochaną dsnastyę! 

Skład tego parlamentu podyktawała nietylko 
niesprawiedliwość — o tem weale nie chcę mó- 
wić — ale także 


nierozum i fałszywość. 


Nie czyni on zadość potrzebom państwa, istnieje 
tylko po to, aby narody powstrzymywać 
w ich rozwoju i rujnować. Parlament 
bez budżetu, bez kontroli nad armią, bez kon- 
troli nad zsgraniczną polityką, z $ 14 dla we- 
wnętrznego ustawodawstwa, jest frazesem, oszu- 
stwem. I parlament ten nie może być ni*zem 
innem. Są w nim tylko trzy rodzaje po- 
słów. Jedni są niewybranymi, drudzy uprzy- 
wilejowanymi, nieprawnie wybranymi, Inni 
wreszcie żle wybranymi posłami. Głos wiel- 
kiego właściciela ziemi znarzy tyle co 50 gło- 
sów miejskich wyborców, 200 chłopów, 1000 ro- 
botników. Z podatków opłacan:ch przez Czechy 
płaci szlachta najwyż-j 20 część, za to ma pre- 
tensyę do czwartej części mandatów aejmowych. 
Wódka i piwo same przynoszą więcej państwu 
niż cała szlachta. A co szlachta państwa daja 
jedną ręką, to odbiera drugą, w formie synekur, 
pasad w armii i w dyplomacył. Przyznać trzeba, 
że szlachta to ludzie cywilizowani, mają dobre 
maniery (wesłość). Ale czy parlament to sala 
balowa, san, by dopuazczani byli tylko ludzie 
dobrze ułożeni ? (wesołość). Pos, dr Heilinger: 
Hrabia Sternberg? Pos. Daszyński: O nim 
niechce wcale mówić, to stara szlachta (wesołość). 
Mówią, że szlachta j*st podp>rą tronu i ołtarza. 
Nie podpierają oni jednak nikogo, 
ich podpiera tron i ołtarz. 


Przy politycznem życiu wogóle 
utrzymuje ich korona, a biada koronie, któ 
ra opiera się tylko na kilku obszarnikach i 
galicyjskich szlacheicach. Właśnie rewolty jun- 
krów, mogą być niebezpieczne i dla korony, jak 
dowodzą węgierskie wypadki. Z powodu przywi- 
lejów swych, z powodu odpowiedzialności tylko 
przed koroną, utracili oni wszeł 4 władzę u lu- 
du. Wyobraźcie sobie tylko Dziedo- 
szyckiegonazgromadzeniu ludowem! 
(Wybuchy śmiechu). 

To bardzo sympatyczni ludzie, tacy hrabiowie 
jak Palffy, ale na zgrouadzeniu ludowem wciąż 
mio ałaby nimi obawa, że ich m gą zabić. W je- 
dnej z swych lepszy h mów powiedział książę 
Liechtenstein tym panom, że powinni tak się 
wygimnastykować, jak pruscy junkrzy. którzy 
odw:żają się mówić na zgromadzeciach ludo- 
wych, skutkiem c ego reprezentują także zaaczną 
p'tęgę. U nas może tulko podburzająco działać, 
jeżeli widzimy takiego p. Kołowskiego, wybra- 
nego przez 22 wyborców, tu wchodzącego, lub 
pewnego dostojnika grecko-oryentalnego kościoła 
z Bukowiny, gdzie «ałą kw+st'ę stanowi 11 gło- 
sującycbh. Głos prałata turolsk eg: znaczy t le, 
co głosy 10.000 ojców rodzin, głos galic:js iego 
szlach ica wart 3.500 głosów dorosłych robotni- 
ków. Nic więc dziwnego, że poza temi gła d- 
kiemi manierami, kryje się bez:ło- 
dność i podstępność. Lecz u nas istnieje 
przedstawiciełlstwo interesów! Sposób, w jaki to 
w Anstryi zosiało przeprowadzonem, j st 


najbardziej demorallzującem urządzeniem 


Rzekomo interesa wyodrębnione zostały w ka 
ryach, stun faktyczny wykazuje jednak coś in- 
nego. Od dawna już przemysł opuścił mury 
miejskie, najuięksie fabr ki powstały właśnie 
po wsiach. Na wsi mieszka nie az przes:ło 4000 
robotników pełnoletnich, inżynierowie, dyrektor fa- 


słos ub egać się musi, «le o głosy zubożałrych 
chłopów i wówczas jest wyra em kraju. Wiel 
ki przemysł jest w Austryi pezbawio- 
ny reprezentacyi. Jako poseł chłopski 
wielki przemysłowiec kandvdować nie może, 
w mieście majoryzują go rzemieślnicy, pozostaj 
mu więc tylko tęsknota do głosó v robot iczych. 
Robotnik nie ma jednak prawa wyborcze:o. 
W ten sposób agr"ryusze stanowią 70 
procent członków Izby, mimo że ln- 
dność rolna w Austryi nie przenosi 
55 procent. To co w Austryi mamy, nie jest 
reprezentacyą interesów, ale przed-tau icielstwem 
średniowiecznych stanów zawodowych. Nie może 
być mowy o porównaniu programów. Izba dz eli 
się na mnóstwo monol gistów. Życie polityczne 
polega na komprom'sach, kompr misy jednak 
i kurye wykluczają się wzajemnie. Knrye nie 
są terenem walk interesów, lecz walk partyj- 
nych lub nawet jednostek, Mamy partyę Luege- 
ra, partyę Schónerera, partyę Wolfa. Gdzie tu 
wielki narodo:y roch? 

Poseł Wolf: Przyjdzie: 

Poseł Daszyński: Życzę panom wszystkiego 
dobrego. (Wesoł»ść) Nie robię zarzutów, anslizuję 
tylko, chcę zrozumieć. Nierealne interesa mierza 
się w kuryach. Kto zyskuje tutaj przewagę? 
Najgorszy krzykacz. I kto ma z:zwyczaj naj 
większy wpływ w narodowej polityce? Redakto- 
rzy. O ich łaskę wsnółkawodniczy się. W rękach 
tych czynników reelne interesą przetwarzają się 
w potworne konflikta, fantazya pracuje, wszędzie 
widzi się odwiecznego wroga, łaknie się jego 
krwi. Do tego dodać trzeba census 


pięcio I czteroguldenowy. 


Cenzas ten nic innego stworzyć nie 
mógł, jak lnegorowszczyznę. Zamiast ni- 
skiego pięcioguldenowego cenzusu należało raczej 
przeprowadzić gruntowną reformę wyborczą, Pię 
cioguldenowcy zakorzeuili się i lnegerowszczyzny 
nie można już pozbyć się. Ta warstwa jest ofiarą 
najwyuzdańszej demagogii, obojętnem jest przy- 
tem kto ją uprawia. Schönerer jest bardzo po 
debnym do Luegera; jeden jest bigotem kato- 
lieckim, drugi protestanckim, jeden wielbicielem 
Habsburgów, drugi Hohenzollernów. 

Przy istniejącej ordynacyi wybor 
czej, mieszczaństwo nie może się ukon- 
stytnować jako klasa. Nieprawdą jest, ja- 
koby mieszczaństwo kiedyś powstać mogło na 
gruncie karyj, startem zostanie nie między s9- 
cyalną demokracyą i wielką własnością, lecz 
między pięcioguldenowcami a fendalną lub libe 
ralną wielką własnością. 

Coż więc dziwnego, że mieszczaństwo to chro- 
ni się na wszystkim dostępną wyspę nacyonali- 
zmu. Jeśli się uwzględni, że mamy jeszcze po 
średnie wybory, specyalną g'ometryę wyborczą 
wówczas pnwiedzieć można, że ci co pobudowali 
te przeklęte Klatki dla głapców, byli oszukany- 
mi oszustami. Wierzyli oni, że przy pomocy tvch 
sztuczek powstanie wielki jakiś naród niemiecki; 
tymczasem co się stało? Niemcy zostali 
odepchnięciodsteru nawy państwowej 
ukonstytuowali się jako naród tak samo, jak naj 
mniejsze narodki tego pańnatwa. Stali się azowi: 
nistami i podlegają tym samym chorobom co i 
inne narody i mieszczaństwo niemieckie 
tak długo napróżno szukać będzie ra- 
tunku, jak długo istnieć będą kurye. 
Może ktoś powie 

pląta kurya 

to przecież powszechne prawo wyborcze. Istnieją 
atoli okręgi wyborcze w piątej kuryi, obejmujące 
pół miliona mieszkańców i 600 gwin wiejskich. 
Proszę wyobrazić sobie stosunek posła w takim 
okręgu do wyborców i odwrotnie W jaki spo- 
sób reprezentować można 500.000 ludzi i 
600 gmin, w jaki sposób uzewnętrznić w par- 
lamencie ich polityczną siłę. Przechodzi to ludzka 
możność, na to liczył Badeni; chciał zadrwić 
i dał nam powszechne prawo wyborcze, pozha 
wione wszystkich skutków powszechnego praw» 
wyborczego. I po co tn wszystkn? Po co rozpala 
się energię milionów ludzi? Po to, by poseł pią 
tej knryi miał tysiączną część politycznej władzy 
jakiegoś hreb'ezo Palffv'ego. 

Poseł Palffy: Niewiem, czego pan odemn!e 
wciąż chcerz! 

Poseł Daszyński: Jestem towiączną cząsteczka 
pana hrabiego, nie prawdaż? (Wesołość). Mnie 
wybrało 157 gmin, dwa miasta z 41.000 wyhor 
ców a 200 000 dusz Reprezantanta p ątej kuryi 


świętym obowiązkiem jest: krzyczeć. 


(Wesołość) Mosi wrsllać się, aby go dostrzeżo- 
no. Krzyczy, gdy to n'e pomaga rzuca kałama 
rzami, a gdy i ta nie pomaga, grozi rewolwe- 
rem; kiety wszystko nia osiąva skutku, wtedy 
kupuje sobie gwizdek, lakiś hał»śłiwy instrament, 
utóry ćgłnaza wszystki-h pr.eriwników polity 
cznych. (Wes b ść). Galerya wówczas oklaskoje 
go. uie wiedząc o tam ŻE to trucizna dla 
parlametu. Ci lndzie z piatej kurvi weale nie 
są jakimiś wyrzutkami, Taki Fressei, bałasnjący 
taraj. jest bardzo spokojnym człowiekiem. W ku- 
luarach obcujamy ze sobą p' przyj:cielsku; tu 
taj atoli „broni zawsza narodu“. Broni wazyst- 
klego, musi to robić. Nie może podjąć się ża- 
dnych konkretnych obowiązków, ponieważ nie 
mógłby nikogo zadowolić. Jak można podejmo 
wać aię zresztą konkretnych zohowiązań wobec 
50.000 wyborców lub 600 gmin? Jeśli właści 
ciele ziemscy nie mają upływu z powodu małej 
lezby wyborców, to posłowia z piątej kuryi są 
go pozbawieni z powodu zbyt wielkiej liczby wy- 
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b-reów. Lecz nonens anstryacki pomści się nle- 
bawem. Ne można bezkarnie z ogniem i Freas 
lem igrać (wesołość), parzą buwiem. 

Sam jestem wybrany z plątej kuryi i n'e 
ch ę tym panom osobiście ubliżyć. De tej piąte) 
knrvi jednak wpychają bnrżaazyjne partye awe 
enfants terribles. Jak pozbywa się znoszonych 
ubrwń, tak mieszczaństwo pozbywa się 
vrzykliwych politvków, których nie 
może nżrć, wypvchając ich do piąta) 
knryi. Odbywa się dobór nie złych, 1 c" krav 
-zących, w k żiym razie nędzoty rujnującej 
parlament. W ten sposób piąta karya ni- wzma- 
enia parlamentu, lecz przeciwnie, zatruwa go. 
I jeśli hr. Tisza, jako argument przeciw powsze 
chnemn prawn wyborczemu cytuje tę karykaturę 
powszechnego prawa wyborczego, piątą knryę, to 
nowinien przyjść tutaj poznać takiego Steina i 
Fressla. a przekona się, że przy takiem prawie 
wyb'rczam niemożliwą jest jakakolwiek pol'tska 
w parlamencie. Wszystko to sprawiło, że natych- 
miast po wystąpieniu Krist fis'ego za reforma 
wyborczą. myśl ta donośnem echem odbiła się 
u nas, Nie potrzeba wcale robotników 
przekonywać, że brabłowia, klerykali i szla 
chta są czynnikiem politycznie bezużytecznym. R»- 
botnika uświadomiła już przed piętnasta laty 
wielka agitacya za prawem wyborczem, prowa- 
dzona przez naszą partyę, dawno przed tem, nim 
przyszedł tu p Fregsel, by udzielać nam rad 
Pragniemy pańskiej obecności, panie Freszel. 
wówczas, kiedy wiedeńscy robotnicy staną na 
przeciw bagnetów wojska w walce o powszechna 
prawe wyborcze, Pańskich rad politycznych nie 
potrzebujemy istotnie, by dalej prowadzić naszą 
wielką walkę. W robotnikach masż pań przed 
sobą 

dojrzały lud, 


który puka do bram tego gmachu. Suma polity 
cznej świadomości, tkwiąca w austryackich robo- 
tnikach wszystkich narodowości, jest tak wielką, 
że każdy uczciwy przeciwnik przyznać nam musi 
że powinniśmy tu mieć więcej posłów niż dzie- 
sięciu. Jak dojrzałym jest ten wialki lud, skoro 
mimo tego, że ma tylko dziesięciu posłów, wy- 
wiera tak olbrzymi wpływ na całą politykę pań- 
stwa! Przyczyną tego zapewne nie piękne oczy 
posłów socyalno-demokratycznych, ale świadomość, 
że poza nami stoją setki tvsięcy zorga- 
nizewanych robotników. I ta nowoczesna 
olbrzymia klasa jest upokarzaną i wydawaną w 
ręce jej wrogów. Ale my jesteśmy po to tutaj, 
aby posłnch wymusić dla jej żądań. 

Niemcy kują przeciw nam zarzut, iż powsze- 
chne prawo wyborcze stanowi 


nilebezpleczeństwo dla narodu. 


Jak można być tak nierozumnym, by przeciw- 
stawiać interesa narodowe interesom ludu. poli- 
tycznemu postępowi. Wszystko ma się rozwijać, 
dojrzewać, tylko narodowe interesa niemieckie 
nie mogą być dotknięte; naprzód uznane zostały 
one za świętość w każdej swej cząatce, Dlatego 
świadkami jesteśmy upokarzającego widowiska. 
jak sześć narodów przyszło z wnioskami nagły- 
mi, a tylko postępowi Niemcy i Koło polskie wy- 
stąpili przeciw reformie. Niemcy twierdzą, że in- 
teresa ich powinny mieć przewagę. Na podstawie 
jakiego przywileju? Czy Niemcy są w stanie u 
trzymać państwo? Na to są za słabi. Pozostaje 
im więc tylko wpływać na państwo. Mówią 
oni, ża bronić muszą swej kultury przed barba- 
rzyńcami. Ale kogo wybiera największe ich mia- 
sto? Czy kwiat inteligencyi ? Wybiera Bielo- 
hlawka, Gregoriga, Probaskę, Schneldra. Czy 
to przedstawiciele inteligencyi? To 
erałzlernicy! Z irh strony grozi Niemcom większe 
nlebezpieczeństwo, niż ze strony Polaków i Cze- 
chów. Przy tem prawie wyborczem dawno już 
złożyli ofiarę z inteligencyi. Najlepsza cząstka 
ich naroda zwraca się przeciw ich wstecznietwu 
Czemże innem jest wystąvienie dra Lechera, jak 
nie wratąpieniem inteligantnego człowieka, który 
rświndcza: Mój narodowy patryotyzm nie 
przeszkadza mi głosować za rozumną i ko- 
nieczną reformą wyborczą. 

Niemcy z biegiem czasn stali się reakcyjnym 
czynnikiem w polityce tego państwa i charakte- 
rvatycznam jest, że teraz spoglądają na ławy 
Koła polskiego, ezv kilku szlacheiców dostarczy 
pożądanej większości przeciw najważniejszej r" 
formie. Znamiennem jest również, że posłowie 
niemieczy łączą się z najzacieklajszymi reakcyo- 
nistami z Koła polskiego. Niemey na reformie 
wyborczej mie tracą niczego, przeciwnie, zvakoją 
możność nkonstytnowania się niemia 
ckiej burżuazyi jako klasy i mogą zara 
zam objąć kierownictwo w państwie, ponieważ 
bezsprze”znie stanowią największą partyę bur- 
żnasyjną, 

Padł niejaden już antorytet zniknął także nia 
j+ien przywilej a oni na podstawie swej siły 
podatkowaj żądają nagle największej władzy. Ale 
w takim razie państwo w oczach ich nie jest ni 
czem innem, jak towarzystwem zarobkowem A 
moża przsjdzie czas, kiedy na podstawie tego 
namego argumentu ktoś przeciw nim 
wystąpi Mówią, że są bogatym narodem, u 
trzymującym inne, uboższe. Frazes o biernych 
krajach przenieśli do polityki, zapominając, że 
te bierne kraje są rynklem zbvtn dla ich prze 
mvsłn, zapominają, że centr lne urzędy zawsze 
jeszcze obsadzane są przez Niemców. 

Przechodzę teraz do dynastvi. Stwierdzić je 
dnak przedewszyatkiem mnszę, że mamy praw. 
mówić o dynaatył, a prawo to opłacamy ll mi 
lionami koron, które rocznie uchwałamy na m 
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trzymenie dynastyi. Nie chcę obrażyć cesarz; 
człowieka starego, który wiele w swem życii 
przecierpiał. Ale podnieść muszę, że w takich 
warunkach panujący zazwyczaj słyszą z trudno 
ś'lą i że trzeba obmyśleć Środki, jakimi m: ża8 
zdebyć u nich posłach. Tak jak car w Rosyb 
dopiero po zamordowaniu trzeciego ministre 
oświadczył, że należy liczyć się z ruchem, podo“ 
bnie 1 w Wiednia poruszono się wtedy dopiero, 
akoro wystąpiono z żŻąd»ni m węgierskiej komen 
dy lnb bi-dy grożono marszem do Barga. Dr 
Lueger wie, jakie 


argumenta w Burgu 


działają. Nie należy jednak zapominać. że ta sa" 
ma droga stol orworem i przed innemi partyami; 
zwłaszcza partyami lndowemi. Dynastya przecież 
łatwo mcże się usprawiedliwić, Że w ciężkie” 
tem położeniu miała doradców tylko takich, jak 
Gauts h, a ten jest tak niewinnym! Pyta sif 
mn: „Mamo. co to jest kamarvlla?* (Wesołość) 
Tak, jak gdyby nie było lat 1859 i 1866, jak 
gdyby w historyi austryackiego dweru spowie 
inik i jego penitentki nie odegrały najważniej: 
szej roli w najpoważniejszych wypadkach, 

Przyjatrzmy się teraz temu ministrowi, który 
nawet nie wie o co walczymy, który nam powis' 
da, że nie niema przeciw rozszerzeniu praw’ 
wyborczego. Bo przecież my mamy jnż powsze 
hoe prawo wyborcze, Powiada, że niema nić 
przeciw temu, aby powołano inne jeszcze kołż 
do utworzenia woli zbiorowej. Ale jak? Czy 
może chce dodać jeszcze szóstą knrvę? (Weso* 
łość). Byłoby to największe szaleństwo, a czło 
wiek ten mówi o tem przed 400 porłami i nikt 
nierozaśmiał mn się w twarz Czy zasługuje 
my jeszcze na miano reprezentantów ludu 
skoro pozwalamy, aby przychodzono do nać 
z najgłupszymi frazesami. Jak nowożitne po 
czucie klasowe przyszło do nas z zachodniej Et 
ropy, tak fale wielkiego ruchu rawolucyjneg! 
przekroczą nasze wschodnie granice. Inaczej bę' 
dziemy mówić, kiedy przyjdzie na nas czas. 

Nie chcemy być dłużej niewolnikami, nie p% 
zwolimy zatrawać się dlużej przez korye. Falf 
potężnego ruchu ludowego za reformą wyborczń 
wymiecie z tej Izby wrogów ludu, 

Lud obudził się i zdobędzie swe pr% 
wo, a walka prowadzona będzie pod ha 
słem: Precz z parlamentem przywile 
jów! Niech żyje powszechne, równó 
bezpośrednie prawo głosowania! (Głośnć 
oklaski u socyalnych demokratów). 


Szlachta przeciw reformie 
wyborczej. 


Gdy chodzi o spełnienie jakiejś roli nikcze” 
mnej z całą bezczelnością — w formie jak n8) 
jaszrawszej — musi w parlamen*ie austryacki” 
rozledz się głos z ław polskiego Koła. Bo nit 
zaa ono żadnego kiełzna w swym brzwstydzić! 
nie posiada i tej odrobiny eromu, która inny” 
ałażkam rządu, lab zagorznica reakcyi — cz 
sem nakale niekompromitować się do ostatniej 


nitki, nie rzucać się na łeb na szyję w kalut 


A na taką względną powściągliwość mogą gobić 
w Wiedniu tem łatwiej pozwolić inni, iż wiedzń! 
że Koło galicyjskie w każdym kale z lub:-śció 
pławić się będzie, Że w brudnej robocie wsś) 
stkich współinteresowanych zawsze wyręczy. 

Tak było i podczas piątkowej debaty nad p” 
wazechnem głosowaniem. Przeciwko reformie 
całą faryą wystąpił herszt Koła — Dziednszf 
«ki. Wielbl „Czas“ za to wystąpienie jego 0 
wagę, nie rozróżniając pozornie tej cechy od cze” 
ności! Bo nie miał grat Dzieduszycki nawet *% 
wisielczej odwagi, by otwxrcie powiedzieć: 

Nie chcemy powszechnego głosowania, bo n% 
szą klikę by ono w niwecz rozbiło. Bo traf 
mamy się tylko korupcyą i koryami. Bo po usd 
nięcin klatek kuryalnych oplwanoby nas i W) 
świecono, 

Tego nie powiedział wszakże graf Dziodustý 
cki. Nie. Występując przeciw interesom ludn ` 
Galicyi, nie zawahał się ten bozwstydny szarlś 
ran wołeć, że broni ladności polskiej i ruskiej: 
Nawet ruskiej, której klika kołowa rozbojem W) 
borezym łopiczczo wyrywa mandaty! 

On, były prezes komitatu centralnego, wypo 
liczkowany raz słowami, że ma ręce sktwa” 4 
ne i przeto ręki mu podać nie można, powa, 
się drapować w szaty obrońcy ludności polsk”, 
i raskiej.. Czyż można dalej posnwać cynl$ 
[ nle żenowała to wcale tego „patryoty”, Ż8 , 
parę chwil później w głosawanin ramię przy W 
mieniu znalazł się z szowinistami niemiecki, 
rozumieiącymi. że prwszechne prawo wybot“ 
zmiotłoby w li znych krajach ich pnaożytniceh 
na przywilejnch wyh dowaną większość... 3 
pierwszym i dla na4 najważniejszym rzędzić 
aa Slasku. Ale co Sląsk obchodzi klikę koło”? 
skoro po odgnicia tam szlachty od pnia naro 
wego tylko lad polski pozostał, walczący Z 4 
aarodowieniem. w 

Z oburzeniem wreszcie odeprzeć należy ** y, 
ganie przez indywidna kołowe całego kraju 
swego bagna: jakie czoło miał ten człowiek, e7 
remu — jak sam to odkrył — slaminiam W gp 
zgu grzechocze, załgiwać się twierdzeniem, e 
nim stoi kraj cłv? Nie łudzi się oczy” y 
pseudo-chytry h=rszt Koła, że jego szalerski bi 
mys? przerzucenia kwestyi głos wania powa 
chnego na teren udanej polemiki z Krama 
kogoś zmylić potrafi. atdi 

Potylekroć skompromitowanym szulerom k 
najmniej doświadczony patrzy na ręce uw 
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A przytem kwestya, w grę wchodząca, zbyt wielką 
jest i poważną, by mogła się tn udać choóby naj 
chytrzejsza finta! 

Więc po mowie Dziednsayckiego pozostaje tylko 
wrażenie nowego splogawienia się kliki, która, 
jak rak nieszczęsną Galicyę toczy 1 przed świa- 
tem ją swem istnieniem obydzi. 


Z CARATU. 

Zabójstwo Kunitzera. 
Dnia 5b. m o godzinie 6 wieczorem, policya 
łódzka dokon«wszy nagłej rewizyi w hotela Rzym- 
skim przy ul. Mikołajewskiej, njęła wspólnika 
Szulca, zabójcy Jnllusza Kunitzera. 

Jest to młodzieniec lat 22 liczący, który za- 
meldowany był pod nazwiskiem Stefana Eograta 
w Iłży, w gabernii r.domskiej; zamieszkiwał on 
w hoteln tym od 2 tygodni. Znaleziono przy nim 
rewolwer SŚstrzałowy nabity w kieszeni. Dwa 
takie same rewolwery leżały na biurku, w któ- 
rem znaleziono i skonfiskowano wiele papierów. 

Domniemany Evgrat przyznał się sam do wi 
ny współzabójstwa Jalinsza Kunitzera. 

Próba ucieczki. 

Korespondent „Warsz. Dniew.* pisze z Bia- 
łegostoku: 

„Do zarządn policyjnego przyprowadzono dwie 
inteligentki miejscowe: M. Halpernównę i E. 
B:rnsteinównę (ta druga uczenica gimnazynm), 
które umłowały podać kilka piłek stalowych je- 
dnemn z więżałów. 

Piłki znajduwały się w naczyniu z jedzeniem 
i wykrył je wartownik więzienny przy oględzi- 
nach*. 


Procesy polityczne. 

Dnia 8 b. m. w wileńskiej izbie sądowej za- 
kończono rozstrzyganie spraw politycznych. Oskar- 
żeni o należenie do partyi rewolucyjnej „Bund“ 
mieszczanie Lejzer Perczik i Mejer Rabinowicz 
zostali uniewinnieni. 

Również uniewinniono mieszczanina Abra 
mowicza, oskarżonego o rczprzestrzenianie wy- 
dawnietwa, mającego na celu obalenie istnieją- 
cego nrtroju państwowego. Sprawy Bekkera i 
Bałtruszajtisz, oskarżonych o te same przestęp 
Btwa, odłożono, ponieważ oskarżeni zbiegli. 

Dnia 5 b. m. izba sądowa warszawska, z u 
udziałem przedstawiciel: stanów, skazała na zam- 
knięcie w twierdzy: Rajzmana na 3 miesiące, 
Gordyjasa na rok i Paiewskiego na półtora roku. 

Wlece studenckie. 

„Nowosti* donoszą, że w Petersburgo na dru- 
gim wiecn studentów Polaków, uchwalono Boli- 
daryzować się z jedną (?) z partyi, grających 


_ rolę wybitną. 


m Z TI EJ 


- Pożary w Borysławiu: 


(Od specyalnego korespondenta „Naprzodu*). 
Stryj, 6 paź iziernika, 
Dziesiąty dzień rozprawy. 

Dziś słuchano p zostałych Świadków. 

Karol Ludwig, powołany przez prokuratora, 
zeznaje, Że był obecny przy wizyt lokalaej, Kan- 
defer przyznawał się d» podpaleaia, ale którego 
Bzybu nie pamięta. 

Maciej Wohlfeld, kierownik szybu potwier- 
dza, że podczas strajku odbywały się zabawy 


z tańcami i z ogniami sztucznymi  Knotków u 
Żywan» przy fajerwerkuch, zwłasz za przy sil 
Lym wietrze, gdy zspałki gasły. W sekcyi 


zabawowej był Chomycz. 

Przew.: Dlaczego urządzalście zabawy pod- 
czas strejkn ? 

Woblfeld: Ponieważ zakazywano nam urzą- 
dzania zgromadzeń. 

Przew.: Czy na zabawie w lesie tustanowi 
ckim były ognie sztuczne ? 

Wohlfeld: Były. 

Przew.: Dlaczego urząd gm'nny w Borysła- 
Win doniósł, że nie było ogni sztacznych ? 

Wohlfeld: Mógł nie wiedaleć, bośmy o za- 
bawach nie donosili. 

Julian Górski potwierdza również, 
Czas strajku odbywały się zabawy. 
były. 
wego. 

Na tem ukończono przesłuchanie świadków. 
Świadek prokaratora Manz, nie zjawił się, wo 
bec czego obie strony zrzekły się jego Świade 
ttwa. 

Odczytano następnie świadectwa moralności 
oskarżonych O Kandeferze i Górnym wydał ko- 
misarz rządowy w Borysławiu, p. Biedermann, 
Świadectwo, że „zachowywali się nagannie, po- 
hieważ nakłaniali do występowania przeciw po 
Tządkowi publicznemu“. Chomycz zachowywał się 
zdaniem p. Biedermanna nagannie „ponieważ był 
Agltatorem*. 

To czysto klasowa pojmowanie moralności jest 
tharakterystycznem dla naszych władz. Svcyalista 
I zbrodniarz są to dła nich pojęcia identyczne. 

Swiadectwo Katarzyny Szczepaniakowej stwier 
dzą, że zachowywała się w Borysławiu i gdziein 
dziej nienagannie. 

Rozprawa piątkowa trwała krótko, gdyż prze- 
Wodniczący odroczył ją w południe do soboty ra 
lo, W piątek p'połuunin obradował trybunał nad 
Mormułowaniem pytań. Słychać, że trybunał po- 
tawi tylko pytania główne. Mówią też, że pro 
Kurator ma odstąpić od oskarżenia co do 
dynamitu. Gdyby tak było, wówczas przedło- 
Żonych zostanie przysięgłym tylko pięć pytań głó- 
Wnych. 

Zwróciło powszechną nwagę, że przewodni- 
Czący nie zamknął dziś postępowania dowodowe- 


że pod- 
Fajerwerki 
Chomycz należał do komitetu zabawo 


Á 


Łrasów, niedziela 


go. Czyżby p. prokurator miał w zanadrzu je- 
szcze j:kiegoś nowego świadka, zazdroszczącezo 
laurów Petrowowi? Może żandarm Wyspiański 
znów znalazł konfidenta ?... 

Stryj, 7 października. Prokurator od- 
stąpił od oskarżenia co do dynamitu. 
Nowych świadków mie zgłoszono. Prokurator 
zażądał pytań dodatkowych. Wieczorem nastąpią 
wywody prokuratora i obrońców. 


Z sali sądowej. 


Gallcyjski wymlar sprawiedliwości. W zna 
nej sprawie pościgu Żandarmskiego w Jaśle za 
niezakazanym przedrukiem iaterpelacyi, zawiera- 
jącej „List otwarty ks. Ściegiennego do polskiego 
ludu pracującego“, zapadł — jak wiadomo — 
w sądzie powiatowym w Jaśle wyrok, który nie- 
dawno podaliśmy na wieczną rzeczy pamiątkę, 
jako ilustracyę sądownictwa galicyjskiego, jako 
charakterystyczny znak czasu i stosunków gali- 
oyjskich. 

Jak awego czasu donosiliśmy, wnieśli w lipcu 
b. r. Józef Kukulski, Józef Łukasik i Wa 
lenty Kupczyk skargę do sądu powiatcwego 
w Jaśle przeciw smutnej pamięci Mieczysławowi 
Kaliniewiczowi, kierownikowi starostwa ja 
sielskiego, o bezprawne przeprowadaenie 
rewizyj domowych. Skargę wypracował ad- 
wokat dr Stanisław Michnik z Jasła. Oskarże- 
niem tem ucan? się dotkniętym „na honorze“ p 
Kaliniewicz i — stała się rzecz niesłychana. 
Zamiast stawić przed kratki sądowe Kaliniewicza 
i ukarać go przykładnie, odrzncono skargę po 
krzywdzonych i z oskarżycieli uczyniono oskar- 
Żonych! P. Kaliniewicz oskarżył ich, oraz dra 
Michnika o obrazą swego honoru! 

Na rozprawie, odbytej 11 z. m. w Jaśle, za 
padł wyrok skaznjący Kukulskiego, Łukasika i 
Kapczyka na dziesięć dni aresztu, zaś ich 
adwokata dra Michnika na czternaście 
dni aresztu. 

Obecnie podaje „Karyer lwowski“ dosłownie 
obszerne uzasadnienie wyroku, podpisane przez 
niejakiego Szostkiewicza (warto zapamiętać 
nazwisko tego pana). Powiedziano tam między 
innemi, że „prokuratorya państwa w Jaśle na 
skutek doniesienia magistratu (!) miasta Jasła za 
rządziła przez c. k. starostwo w Jaśle pościg za 
pismem „List otwarty ks. Sciegiennego do pul 
skiego ladu pracującego“, już przed kilku laty 
skonfiskowanego (lecz immunizowanego, przyp. 
Red.). Na skutek tego oskarżyciel prywatny (p. 
Kallniewicz), jako kierownik c. k. starostwa, po- 
dyktował c. k. Żandarmowi Janowi Bósslerowi 
polecenie rewizyi trafik miejscowych i u nieja 
kiego Schindelheima, trudniącego się rozsprzedażą 
gazet. W czasie wykonywania rewizyi Żandarm 
Bóssler dowiedział się od trafikanta Fiiakla i 
c. k. żŻandarma Rubicza, że właśnie Kukulski o 
fiarował Fiiinklowi niecznaczoną ilość egzempla 
rzy rzeczouego pisma na sprzedaż i że je dawał 
na ulicy czytać przechodniom, więc powrócił da 
vskarżyciela prywatnego z wnioskiem na rozsze- 
rzenie wydanego połecenia rewizyi i n Kakal 
skiego, ale że go w biurze nie zastał, a obawiał 
się zwłoki, więc z własnej mocy (!) rewi- 


zyę u pomienionego przeprowadził z 


wynikiem ujemnym. Suładając ustne spra 
wozdanie z wykonania danego mu pelecenia o- 
skarżycielowi prywatnemu, opowiedział mu io re 
wizyi u Kokulskiego, oraz jej przyczyoie i pro 
sił o rozszerzenie pierwotnego polecenia także d-> 
osoby Kukoalskiego, na co oskarżyciel prywatny 
zezwolił i tegoż nazwisko wypisać mu polecił. 
Nadto sam oskarżony Kukulski przyznał Że spro 
wadził 20 egzemplarzy rzeczonego» pisma, że je 
ofisrował trafikautom do rozsprzedaży, a on sam 
pozostałe 10 dał czeladnikowi Stunkowi, zaczem 
pismo to rozpowszechniał, że po odbytej rewizyi 
zasięgał porady prawnej oskarżonego IV. adwo- 
kata dra Stanisława Michnika, nie przemiłczawszy 
tego, co powyż przyznał i za tegoż poradą wnióst 
przeciw oskarżycielowi prywatnemu jako kiero- 
wnikowi c. k. starostwa doniesienie karne o bez- 
prawną rewizyę i przekroczenie z $ 381, 332 
nk. do lcz. U 1313/5. które w skardze sabsydyar 
nej po zaniechania sprawy praez c. k. prokura 
toryę państwa, a następnie po jej odłożenin przez 
sąd powiatowy w Jeśle, w zażalenia popierał“. 

Prayjął zatem świetny sąd jasielski za pewnik, 
że oskarżeni miell świadomość popełnienia przez 
siebie czynów karygodnych i mimo to „fałszy- 
wie“ oskarżyli Kaliniewicza o bezprawne zarzą- 
dzanie rewizyj. Dalej czytamy w uzasadnieniu 
wyroku: 

„Co do oskarżonego IV. adwokata dra Stani- 
sława Mi hatka na podstawie jego własnego przy- 
znania i tłómaczenia się pierwszych trzech oskar: 
Żonych, że i przy szukania u niego porady prawnej 
i dawania mu informacyj nie nie zataili, przy 
jęto, że zamiarem wszystkich oskarżonych była 
chęć postawienia oskarżyciela prywatnego przed 
sądem, jako takiego, który przekracza usta- 
wę karną, więc skompromitować go pu 
blicznie, tj. cześć jego naruszyć, co stanowi 
tak podmiotową, jak i przedmiotową istotę czy- 
nu z powołanych przepisów ustawy karnej. 

Przepis $ 9 ord. adw. nie ekskulpuje oskar- 
Żonego IV. adwokata dra Stanisława Michnika, 
owszem wkłada na niego obowiązek, by jako 
doradca w prawie biegły pod powagą 
publiczną ustanowiony zgłaszających 
się do niego o poradę laików w prawie, 
wedle najlepszej wiedzy i sumienia w 
pojedynczych wypadkach informowałit 
do zrealizowania ich praw w drodze u 


RAPRZÓD 


stawowej — a jak w obecnie omówionych — 
w drodze środków prawnych im dopoma 
gał, czego on właśnie w podanych wypadkach 
zaniechał (?) obierając inną dr: gẹ, która oskar- 
życielowi prywatnemn jako kierownikowi e. k. 
starostwa wysoce ubliża, dlatego za współ 
winnym (7?) uznanym być musi“. 

W Galicyl więc skazuje się adwokata za jego 
czynności adwokackie... 


Pod płaszczykiem klerykalizmu. Zsaną jest 
naszym czytelnikom sprawa star sty ropcz; ckie- 
go Jagoszewskiego, który złożył z urzędu 
wicebormistrza D bicy dra Fischlera. Narzę- 
dziem starusty była w tej sprawie t. zw. „par* 
tya katolicka* w Dębicy; komendantem tej „par- 
tyi kat lickiej* jest aptekarz Zauderer, prze- 
chrata, który przed 20 laty, jeszcze jako żyd, 
był burmistrzem D.bicy, a zmuszony do ustąpie- 
nia, wciąż od tego czasu intryguje, aby znów 
zostać burmistrzem. Na skutek t ż in'rygi jego 
i jego „partyi katolickiej“ zawiesił starosta bur- 
mistrza w urzędowaniu i w jego miejs e p wo- 
łał nie pierwszego asesora, lecz — Zauderera, 
grożąc wydziałowi powiatowemu, że od wyzna- 
czenia Zauderera czyni zależnem poparcie swe 
dla Dębicy. 

Wskutek interpelacyi posła Daszyńskiego w 
parlamencie widział się zmuszonym wydział kra- 
jowy po 11 miesiącach zesłać delegata na do- 
chodzenia, w osob:e młodego aplikanta Wydziału 
kraj. Brezany'ego. 

Wtedy to Zanderer i jego poplecznicy po- 
twierdzili w tem postępowaniu dyscyplinarnem 
dnia 20 i 21 czerwca b. r. zarzuty przeciw 
drowi Fischlerowi przez starostę, przy zawiesze- 
niu gò w urzędowaniu uczynione. Zauderer, dr 
Sydon Fredberg, Szczerbiński, ks. Woski, dy 
rektor gimnazyalny Szydłowski, dzierżawca apteki 
Jakliński, szewc Augartynowicz i Hubicki, jako 
„radni katoliccy, dbający o dobro gminy“, ze- 
znali, że dr Fischler jako wiceburmistrz dopu- 
ścił się w urzędowania następujących nadużyć: 
1) że cskarżycieł prywatny dr F. zwoływał po- 
siedzenia rady gminnej na niedziele i świę- 
ta aby przeprowadzić uchwały żydowskim Ta- 
dnym dogodne, a uniemożliwić chrześcijań- 
skim przybycie na pnsiedzenia; 2) że chciał u- 
zyskane dla Dębicy g mnazynm utrą ić lub prze- 
wlec, bo wmawiał w kom'sye i inżyniera pray 
zdjęciu planów, by oświadczyli się za placem 
innym, niż już uchwalony i zatwierdzony; 3) Że 
za czasów oskarżyciela prywatnego stanęły w 
m eście i naprzeciw bursy szopy drewniane bez 
konsensu, a oskarżyciel prywatny nie polecił 
zburzenia i wogóle nic nie zarządził w tej mie- 
Tze; 4) że wyasygnował sobie 7 K i kasa gmin- 
na ma je wypłacła za jazdę do Ostrowa na 
wiec, nie ma ący związku na mniejszego ze spra- 
wą gminną; 5) ża wstawił Finkowi i Strausso 
wi na żąd nie sądu w Tarnowie korzystne świa 
dectwa moralności, jakkolwiek dawniej w powyż 
szej sprawie wydał świadectwa niekerzystne. 

Dr Fischler z powodu tych oszczerczych za- 
rzutów zaskarżył wszystsich tych matadorów dę- 
biekich z „kat likiem* Zaudererem na czele do 
sądu i wskutek delegacyi sądu, zarządzonej na 
prośbę oskarżonych, odbyła się w sądzie tarnow- 
skim dnia 27 września rozprawa, którą prowa- 
dził p. sekretarz Lelek. 

Oskarż ni stawali oso iście z wyjątkiem Szczer- 
bińs-iego, bronił ih adwovat dr Gałecki młed- 
szy, o karżyci | prywatny zjawił -ię osob ście z 
zastępcą, adwokatem drem Friihlingiem z Kra- 
kowa który imieniem swego klien a cofnął skar- 
gę przeciw ks. prałatowi Wolskiemu, który w 
dobrej wierze owe bezzasadne zarzuty podpisał. 

Co do zarzutu pierwszego wykazała 
rozprawa na podstawie protokołów posiedzeń i 
częściowego przyznania oskarżonych, że dr 
Fischler nie zwoływał posiedzeń we święta, że 
raz jedyny było posiedzenie w niedzielę, ale o 
posiedzenie na niedzielę z powodu pilnej 
sprawy gminnej ks. prałat Wolski sam pro 
sił, a obecni chrześcijańscy radni na nie się 
zgodzili i wszyscy też na nie przyszli. 

Obrońca adw, Gałecki ośniadcza imieniem 
wszystkich oskarżonych, Że zarzutu tego nie 
podtrzymują, gdyż był nieuzasadniony. 

Co do drugiego zarzutu dowodził dr Fischler, 
że budowy gimnazyum nie przewlekał. 

Oskarżeni powołają się na 2 reskrypta sta- 
rosty J»goszewskiego, w których tenże daje 
„admonicyę* oskarżycielowi prywatnemu w na- 
der ostrych wyrazach, zarzucając mu przewieka- 
nie sprawy gimnazyalnej. 

Dr Friibling wyjaśnia z powołaniem się na 
ustawą gwinną, Że starosta nie miał prawa w 
sprawę tę jako należącą do własnego za- 
kresu działania gminy się mięszać, że po- 
nadto są one tendencyjne, że były one wy- 
nikiem poróŻżnienia się z oskarżyciełem prywa- 
tnym, 8 zbliżenia się do p Zauderera, boć na- 
wet reskrypt ten z admonicyą dał Zandererowi 
do ręki, by go oskarżycielowi prywatnemu wrę 
czył, że już przedtem starosta się umówił z nie- 
którymi oskarżonymi, że oskarżyciela prywatnego 
zawiesi w urzędowaniu, a na jego miejsce „za 
mianuje“ Zauderera, choć wedle nstawy gminnej 
miał być zastępcą I. asesor, tj. Geschwind' Na 
to powołał na świadka ks. prałata Wolskiego, 
Niemniej żądał dr Friibling zarekwirowania re- 
skryptu starostwa do wydziału powiatowego, w 
którym wyrsźaje starosta żąda, by na miejsce 
oskarżyciela prywatnego przyszedł p. Zauderer. 

Sędzia przychylił się do wniosków tych i do- 
puści? "ow/d zka. prałata Wolskiego I z owego 
reskT' ju. 
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Na uw»gę oskarżonego dra Friedberga, że 
oskarżyciel prywatny z wyknpnem placów pod 
ulicę pod gimnazyum zwlekał, zarzucił dr Früh- 
liog wprost drowi Friedbergowi „korupcyę 
w najgorszym gatunku“, bo tenże, sprzedając 
dom swój, i wiedząc, że gmina tam ulicę do 
gimnazynm poprowadzić mnsi, zastrzegł so- 
bie na własność okap i za teu bezwarto- 
ściowy skrawek gruntu żądał od biednej gminy 
2000 K(!), wziął 1100 K, z czego wspaniało- 
myślnie dał na zapomogę gminie 400 K, a re 
sztę 700 K schował do kieszeni, że radny dr 
Friedberg, który tak wyzyskał biedną gminę, 
nie ma prawa sądzić innych. (Poruszenie). 

Dr Friedberg: Zastrzegam się... 

Dr Friihling: Biorę na siebie całą moralną 
i karną odpowiedzialność i nie z tego, co powie- 
działem, na jotę nie cofoę! 

Trzeci zarzut cofnęli oskarżeni, z wyjątkiem 
dra Friedberga, który wprawdzie przyznał, że dr 
Fischler zarządzi! usunięcie szop, ale twierdzi, 
że zarządził on doręczenie nakazu zburzenia szop 
po 6 tygodniach. 

Co do czwartego zarzutu dr Fischler dowodzi 
świadkami, że jeździł do Ostrowa w sprawie 
gimnazyalnej za poradą starosty Jagoszew 
skiego, by posłów do parlamentu, którzy na ten 
wieo się zjechać mieli, prosić o poparcie w spra- 
wie gimnazyalnej, że sobie nic nie asygnował, a 
tylko asygnował fiakrowi Serednicklemu 7 Ki 
że o tem wszystkiem oskarżeni wio- 
dzieli. 

Oskarżony dr Friedberg przyznaje to wszy- 
stko, a sędzia dopuszcza dowód z świadków. 

Co do piątego zarzutu sam oskarżony Szy 
dłowski przyzsał ma rozprawie, że był mylnie 
poinformowany. 

Na tem sędzia odroczył rozprawę. 

I na mocy takich bezpodstawnych zarzutów, 
gdyby nawet prawdziwymi były, niezwykle bła- 
hych, zawiesił Jagoszewski wiceburmistrza, a 
władze przełożone milczą! 


MAŁY FELIETON. 


UPIORNE SNY. 


Przychodzą do mnie sny upiorne... 

Korowód ludzi-mgieł z krwawych oparów 
ulicznego bruku powstaje i jeno oczy za- 
mknę, wnet tajemniczym szmerem trwoży 
uśpioną duszę. 

Słyszę, jak łomocą o szyby okien i jęki 
słyszę i zew ich... 

Upiory — — upiory — — 

Na bezludnej ulicy, w mroku nocnym, ba- 
gnety tylko błyszczą żołdaków przyczajonych. 
Ale, gdy spojrzę w ten mrok oczami ducha, 
widzę, jak z cienia wysuwa się korowód stra- 
szny, widzę zbroczone skronie i piersi i trn* 
pów widzę... 

To nie kamienie purpurą tak błyszczą! — 
to głowy ludzkie! okrwawione głowy, jedna 
przy drugiej... 

Trupy — — trupy — — 

I trupy te powstają... Brocząc krwią, pod- 
noszą swoje blade twarze, i wychylają je 
z mroków ku blaskom latarń i wyżej, wyżej — 
ku księżyca blaskom. I coraz ich więcej i wię- 
cej, aż wreszcie tłumem nieprzeliczonym za- 
pełniają ulicę całą... 

Przed oknami sennych domów stają i z lek- 
ka trącają o szyby. Szyby drżą cicho: 

— Obudźcie się... przyśliśmy do was... 

Korowód płynie dalej, o coraz nowe szyby 
trąca i coraz straszniejsze suną twarze — — 
i już nie cichy jęk i jaż nie wołań szum, 
lecz groźny krzyk z ich piersi się wyrywa: 

— Powstańcie już! powstańcie już! — zbyt 
długim jest wasz sen.. Z nas płynie krew, 
serdeczna broczy krew, a wy w lubieżnych 
snu uściskach — — — Powstańcie już! — rzu- 
camy zew i zmyjcie pomstą naszą krew... 

Patrzcie, bagnety błyszczą .. 

Krwią naszą przesiąkł każdy z nich — — 
chwytajcie w dłoń... niech piją teraz inną 
krew — — — 

— Do broni czas! Do boju czas! — rzu- 
camy zew. Za naszą śmierć i za nasz ból 
i za tę krew uderzcie w pomsty dzwon — — 
Za przyszłość waszą, przeszłości zgon... — — 

— — — Ulica pusta... nie powstał nikt — 
ja jeden smutny stoję. — — Lecz czy mam 
iść?.. — — Nie pójdę.. nie... , í 

— Hahaha-ha! — wnet dziki śmiech upio- 
rów chwyta roje. d A 

— A oni śpią!.. a oni śniąl.. Zbudzimy 
was, mimo wasz sen i mimo strach, co wam 
się w sercach zalągł. My bracia wasi — — 
wam słodko spać... wygodne łoża... objęcia 
ŻON... 

— Hahaha-hal... 

— Wilgotny grób — oto nasz dom... sta- 
lowe groty serca, czaszki palą... Więc idźcież 


tam — — my za was tu w obszerne łoża zbo- 
lałe złożymy kości + 
— Powstańcie już! — na zmianę czas! 


Ha, czemu-ż blade twarze drżą?... 

— Oh, śpijcie znów! — nie drżyjcie już! — 
tchórzliwi bracia, siostry... Wy chcecie spać 
i błogo śnić — — — próżno spłynęła nasza 
krew bezpłodnie bruk zalała... 

— Hahaha — ha! jak słodko śnić u boku 
żon — — — a myśmy szli umierać... 


4 Kraków, niedziela 


— Hahaha — ha! — — — 

Zamarł upiorów krzyk i tylko słychać ża- 
łosny płacz małej dzieciny — widma: 

— Nie ujmie się nikt za mój zgon... ma- 
tnla, tatuś legli.. Nie ujmie się... 

— Chodź dziecię, chodź! chodź w zimny 
grób, tem cieplej będzie niźli tu, wśród ludz- 
kich serc. 

I biorą ją i idą z nią — — — 

Ten nikły cień dzieciny — oh, jakże stra- 
sznie broczy krwią... 

— — — Pójdę za wami, pójdę! — wycią- 
gam ku nim dłoń, ale już późno — znikły 
cienie. 
Posępny idzie blasków świt, a za nim 
wściekły życia gwar pędzi swe koło. I jęk, 
i bólu zgrzyt, giną w zgiełkliwej wrzawie 
życia — — — 

Choć nastał dzień i skrył oponą swoich 
blasków upiora-widmo — broczący krwią 
dziecięcy cień, zapomnieć go nie mogą. 

Ulice rojne krzykliwym tłumem, nocną po- 
sępność skryły w swe mury. A mury nieme, 
mury tajemnicze, chronią milczeniem nocne 
ulic życie. I nikt by nie rzekł, że tu, przed 
świtaniem, po tych ulicach tłum upiorów cho- 
dził. Tak tu wesoło, taka radość bije z twa- 
rzy przechodniów — tak pulsuje życie. 

Spokojną stopą tłum stąpa po kamieniach 
świętych — i nie drży.. Nie masz na nich 
śladów przelanej męczenników krwi — — 
zmył je deszcz — zmyły łzy — starły plu- 
gawe stopy ciemięzcy i — tłumu. I kamienie 
świecą za dnia zwykłym spokojem kamieni 
ulicznych — — jak ten tłum... 

I serce tych kamieni — tak jak serce tłu- 
mu: bezmyślne, zimne, śpi — — — 

Oh, z jakiem pragnieniem czekam, by na- 
deszła znowu noc. 

Korowód krwawych widm jest mi o wiele 
bliższy, niż ten — — uliczny tłum. Z widmami 
teraz tylko mógłbym żyć- —— 


8 KLADKL 

Na fundusz prasowy „Naprzodu“ złożyli: Przez 
tow. Daszyńskiego 200—, Dr. Diamand marki 1:732, 
Mecenas 80'-, Sursum corda 250'—, Zecerzy przy 
„Naprzodzie* 100'—, Przez tow. Stattera 50*—, Fro- 
mowicz —'10, Sandauer Sambor za marki 6'—. 

Na pomoc zaborowi rosyjskiemu złożyli: Wolni 
2.40, Jako dowód wdzięczności ze okazane przysługi 
przez mecenasa A. N. z Nowego Sącza składają T. B. 
i M. B. 10'—, Zebrane na komersie drukarzy w Prze- 
myślu 25:—, Na pohybel „Słowu Polskiemu“ — 50, 
Pracujący w druk. Teodorczuka 6'04, Pani Romań- 
ska przez tow. Chojnickiego —'380. Poprzednio wyka- 
zano 615053. Razem 6194 K 77 h. 


KRONIKA. 


W dnlu otwarcia sejmu, we wtorek 10 b. m. 
wieczorem, odbędzie się we Lwowie zwołane 
przez partyę Bocyalno-demokratyczną demonstra- 
cyjne zgromadzenie ludowe z porządziem dzien- 
nym: Powszechne, równa prawo wyborcze. 
W Krakowie i na prowincyi odbędzie się w naj 
bliższych dniach szereg zgromadzeń z tym ssmym 
porządkiem dziennym. 

Krzywda Galicyi w cyfrach. Ministerstwo 
oświaty wstawiło, jak wiadomo, do budżetu na 
rok 1906 kwotę 25 milionów koron na różne 
ulepszenia w aniwersytetach anstryackich. We- 
dług szczegółowego zestawienia otrzymują uni- 
wersytety niemieckie w Wiednia i Pradze kwotę 
8 milionów koron, zaś takież zakłady we Lwo- 
wie i Krakowie wraz z techniką i instytutem 
weterynaryjnym tylko 5 milionów koron. Spe- 
cyalnie uniwersytet niemiecki w Pradze otrzy- 
muje 4 miliony 800 tysięcy koron. I taka oczy- 
wista krzywda daje „Czasowi* sposobność do 
śpiewania hymnów pochwalnych na rząd „sprzy- 
jający* krajowi! 

Przez pomyłkę wydrukowano wczoraj w „Na- 
przodzie* w sprawozdania ze zgromadzenia 
kupców Żydowskich, odbytego w sali hotela 
Kleina, jakoby to było zgromadzenie robotników, 
Było to zgromedzenie nie robotników, lecz kup 
ców. 

W sprawie fałszerstwa banknotów 50- 
koronowych aresztowała policya tutejsza — jak 
wiadomo — Rubina Farbera, faktora w Krako- 
wie, do którego adresowany był list z fałszywym 
banknotem, skradziony przez listonosza Polka. 
Przy rewizyi u Firbera znaleziono list od syna 
jego Salomona z Londynu, w którym tenże pisze 
o większej przesyłce falsyfikatów. Na rekwizycyę 
tutejszej policyi aresztowano w Londynie Sslo 
mona Färbera i Bpólnika jego Abrahama Kupfer 
schmieda, którzy utrzymywali rozgałęzione sto 
sunki w Głalicyi wschodniej i w północnych Wę- 
grzech, Obaj dostawieni zostaną do policyi w 
Wiedniu, która prowadzi generalne śledztwo. 

Aresztowany onegdaj Władysław Bialik za 
fałszerstwo 5-koronówek zeznał, że pochodzi z 
Krymołowa ad Zawiercie, gdzie pracował w fa 
bryce tkackiej Giiasberga jako Ślusarz. Potem 
pracował w Sosnowcu, Częstochowie, Łodzi, a 
1 września przybył do Krakowa rzekomo z po- 
wodn prześladowań strejkowych i osiedlił się w 
Dębnikach. Po kilku tygodniach wrócił znowu do 
Krakcwa, a w ubiegły poniedziałek — przepra 
wiając się przez granicę koło Michałowie — spo- 
tka? jakiegoś żyda, u którego wymienił 20 robli 
na anstryacką monetę 1 między nią były wido 
cznie i fałszywe. U Bialika znaleziono też kilka 
znakomicie naśladowanych falsyfi «tów galdeno 
wych. 


Złodzieje pokojowi. W piątek o godzinie 10 
wieczór wkradł się 24-letni Alfred Piotrowicz, 
rzekomo czeladnik Ślasarski w fabryce Zieleniew- 
akiego, w towarzystwie spólnika. którego nazwi 
ska podać nie chce, do pumieszkania p. Stani- 
sława Dubeltowicza przy nl. Karmelickiej l. 40 
i z przedpokoju ukradli dwa palta. Ubrali się 
w nie i wyszli na ulicę. Z uciechy, że im się 
połów tak dobrze ndał, wyprawiali takie hałasy 
na ulicy, że zwrócili na siebie nwagę policyanta, 
który Piotrowicza aresztował, a spólnik uciekł, 

Mały włóczęga. Policya przytrzymała błąka- 
jącego się po mieście 8 letniego Macieja Poznań- 
skiego, który wyjaśnił, że służył w Babicach koło 
Krakowa u gospodyni Barasiowej. W płątek przy- 
prowadziła go jakaś kobieta do miasta i tu zo- 
stawiła na ulicy. Policya odstawiła chłopaka do 
starostwa, celem odstawienia go do miejsca przy- 
należności. 


Jatki miejskie w Tarnowie. St sownie do 
uchwały rady miejskiej w Tarnowie, o której 
niedawno wspomnieliśmy, otwarto tu z dniem 5 
października dwie jatki: jeduą na mięso nieko- 
szerne, drugą na koszerne. Kilogram mięsa prze- 
dniego kosztuje 1 K 4 h. tylniego 1 K 24 h, 
mięsa koszernego 1 K 36 h. Mięso jest sma- 
cane. Pp. rzeźnicy wprawdzie jeszcze udają nie- 
przejednanych, grożą nawet strejkiem, ale już 
teraz dają do poznania, że obniżą ceny, „skoro 
bydło potanieje*. Można jednak być pewnym, że 
zmiękną w niedługim czasie, skoro tylko się 
przekonają, że pnbliczność zamiast do nich, co 
raz bardziej udaje się do jatek gminnych. 

Dobry interes. Z Nowego Sącza piszą nam: 
Przedsiębiorca Józef Serafin objął budowę szkoły 
żeńskiej przy klasztorze w Starym Sączu w 
r. 1901. Ponieważ wydział krajowy nie chciał 
mu wypł:cić należnej kwoty 30.000 K Serafin 
odstąpił od prowadzenia dalszej bud'wy. którą 
objął inżynier kolejowy Vólkel. Pan Vólkel udał 
się do p. Młsńskiego kafiarza w Starym Sącza, 
by tenże wystawił 17 pieców. P. Młyński przy- 
jał robotę i wykończył ją w przeciągu 3 mie- 
się'y, jak również wykończył piece nadkosztory- 
sowe. Tymczasem Vólkel umarł, a p. Młyński 
udał się z rachunkiem wynoszącym 800 K do 
sturostwa w Nowym Sączu żądając zapłacenia tej 
kw ty. Starostwo odmówiło, więc p. Młyński 
zaskarżył namiestnictwo i skarb państwa do 
sądu, gdzie przyznano słuszność p. Młyńskiemu, 
ale ponieważ kolaudacya jeszcze nie jest prze- 
prowadzona musi zacz: kać. Tymczasem do pro- 
wadzenia roboty p. Młsński musiał się zapoży- 
czyć, na 12 procent. W styezniu miał według 
umowy z p. Vólklem otrzymać zapłatę i w tym 
czasie spłacić dłużników; poniew»ż to się nie stało 
ip. Młyński do dziś nie otrzymał pieniędzy, 
musi więc płacić procenta aż do czasu kiedy 
mu pieniądze zwrócą. To znaczy, traci p. Młyń- 
ski cały zarobek i część wyłożonych kapitałów. 
W ten sposób popiera się u nas praktycznie 
przemysł. 

Czytelnia robotnicza w Samborze. Z Sam 
bora piszą nam: W ostatnich dniach z. m. otwartą 
została czytelnia robotnicza imienia K. Marksa, 
z okazyi tej związek stow. rob. urządził wieczo- 
rek mozykałno wokalny. Słowo wstępne wygło- 
siła tow. Glaser, kreśłąc dzieja naszego rucha 
i przedstawiając przyczyny, dla których rozwią- 
zujemy „Zgodę“, a zakładamy „Czytelnię robo- 
tniczą*, Na część muzyczną złożyły się: sola 
skrzypcowe p. Hord!nera, d:lej piękne solo for- 
tepianowe panny Schłein. Następnie panna So- 
kul wygłosiła „Bezrobocie* Ady Negri i „Dzwo- 
ny“ Konopnickiej. Publi' zność w dłogo niemil 
knących oklaskach dsła wyraz swemu zachwytowi. 
Również pięknie wygłoszoną była deklamacya tow. 
Urbaniaka. Na zakończenie dano Żywe obrazy 
(„Postęp* i „Bezrobocie*) pomysła p. Hordiue- 
ra, które się z ogólnem spntkały uznanie m. 

Dom robotniczy w Stonawie (na Śląsku) 
wybudowany przez „Stowarzyszenie spożywcze 
dla robotników i rolników w Stonawie* otwar- 
tym zostanie 15 bm. Program uroczystości jst 
następujący: 

1) Zagajenie i przywitanie przybyłych gośc 
przez przewodaiczącego „Spółki spożywczej”. 2) 
Uroczyste przemówienia posłów tow. Piotra Cin 
gra, tów. Ignacego Daszyńskiego i innych dele- 
gatów. 3) Koncert i popisy Chóra robotniczego. 
4) Wieczór o godzinie 7 przedstawienie tea- 
tralne. 

Peczątek uroczystości o godzinie 2 po połu- 
dniu. Wstęp na uroczystość wolny, na przed- 
stawienie teatralne: I. miejsce 60 h, II miejsce 
40 b, miejsce stojące i wstęp na galeryę 20 h 
od osoby. 5) Po przedstawienin zabawa tane 
czna. 

Uczestników, przybywających koleją, oczeki- 
wać będą na dworcu kolejowym w Darkowie 
przy pociągach, przychodzących od Cieszyna o 
godzinie 12 minut 43 i od Bogumina o godz. 
12 minat 54 członkowie komitetu z czerwonemi 
odznakami. 

laką broń mieli Tatarzy w Baku? Współ 
pracownik dziennika „Nowosti Dnia* podaje swoją 
rozmowę z policmajstrem w Baku, który mu o- 
powiadał, iż obie strony: Tatarzy i Ormianie 
mieli przygotowane mnóstwo broni. Tatarzy roz- 
porządzali przeważnie „berdankami*, typu da- 
wniej używanego w wojsku rosyjskiem, Ormia- 
nie zaś mieli karabiny mauzerowskie i rewolwery 
najnowazych systemów. Na zapytanie, jak mogli 
Tatarzy wejść w posisdanie broni, typu skarho 
wego, odnowiedział | olicmajster, że prawdopodo- 
onis... dt gy ni lezalrą wydsst li ją z arsen:ła. 
Goy zaś dzi nnik rz zwrócił uwagę, iż wa łog 
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zebranych przezeń informacyj, poprzedni guber- 
nator Baku Nakaszidze i jego następca wice- 
gubernator Lilejew wydali Taturom 10.000 świa 
dectw na broń — policmajster nie usiłował te- 
mu zaprzeczyć, dodał tylko: To dla ich samo- 
obrony, gdy się stało wiadomem, że Ormianie 
potajemnie się zbroją... 

Gdyby nawet nie poczytywać tego wyjaśnienia 
za wykręt — i tak doznać można zdumienia, iż 
w olbrzymiem centrum przemysłowem — władze 
rosyjskie nie przewidują innego sposobu obrony 
zagrożonej jakoby części ladności, jak zbroje- 
nie jej. 


Oryginalna „ochrona* podatników. Towa- 
rzystwo prawnej ochrony podatników w Krako- 
wie wzięło w Bwe ręce akcyę przedwyborczą 
przy wyborach do komisyi podatka zarobkowego 
i osobisto d«chodowego. Sam cel istnienia tego 
towarzystwa i fakt zajęcia się wyborami, są zu- 
pełnie odpowiednie; wobec istniejącej Śruby po- 
datkowej obrona obywatelska jest konieczną. Nie 
można jednak pominąć milczeniem okoliczności 
że w Krakowia wszystko służy nie ogółowi, ale 
koteryi; najlepsza myśl zostaje wypaczoną przez 
klikę, która rządy miasta porwała w swe ręce. 
W którem invem mieście mogliby Gustaw Ba- 
zes lub Jan Kanty Federowicz należeć do 
k»mitetu dla ochrony podatników ? 

Oni, przed którymi tysiące ludzi bronić mu 
Biało swoich egzystencyj narażonych właśnie ich 
działalnością w komisyach podatkowych, mają 
teraz czuwać nad wyborem tych komisyj! Czy 
pp. komitetowi nis rozumieją ironii w tem ze- 
stawienin: pp. Bazes i Federowicz i „ochrona“ 
podatników? Podatnicy, którzy chcą „ochrony*, 
w takie ręce swych kart wyborczych nie złożą 

Reforma w doręczaniu listów | przesyłek 
pocztowych. Anatryacki zarząd poczt zaprowa 
dził reformy celem usunięcia spaźalłania doręcza 
nia listów i przesyłek pocztowych, a mianowicie 
od października b. r. poczty kolejowe inepicyują 
urzędnicy admiuistracyjni. Iuspekcya w okręgu 
d:rekcyj pocztowych: Wiedeń, Praga Lwów i 
Borno z powolu szczególnie wielkich rozmiarów 
racha pocztowego, będzie wykonywaną przez 
spscyalale io tego celu przeznaczonych urzędni- 
ków. 

Spór o księże sutanny. Nowy grożny spór 
wybuchł w Austryi między Włochami i Słoweń- 
cam!. Bskop w Tryeśie zarządził, aby kate- 
checi podczas udzielania nauki religii w szko e 
nósili satanny, a nie jak detąd, czarne surda 
ty. Ta „reforma“ obarzyła Słoweńców, gdyż no- 
szenie suthany w azkols ma być zwyczajem wło- 
skim i — naturalnie — zagraża przyszłości na 
rodu słoweńskiego w Trveście. Maty więc obok 
speru o uniwersytet włoski w Tryeś'ie jeszcze 
jeden spór o kaięże nutanny. 

Lichwa mięsna w Bawaryi. Na posiedzeniu 
sejmu bawarskiego tow. poseł Segitz wniósł 
interpelacyę w sprawie drożyzny mięsa, przy- 
czem wskazał na to, że bez otwarcia granie 
dowóz nie wystarczy ua wyżywienie ludności. 
Minister hr. Feilitzsch w odpowiedzi stwierdził, 
że główną przyczyną drożyzny mięsa jest nieu- 
rodzaj kartofi i lichy zbiór paszy w roku 1904. 
Ponieważ zaś ten nieurodzaj panował w całej 
Europie środkowej, a ceny bydła w Anustro-Wę* 
grzech są tasie same, jak w Niemczech, przeto 
takie powiększenie dowvzu nie sprowadz łoby po- 
tarienia mięsa. Dowóz świń z Włoch niemożli- 
wy jest z powodu panujących tam silnych zaraz 
na nierogaciznę. Przytem Austrya i Szwajsarya 
nie przewiozłyby napowrót przez swe obszary 
transportów bydła, które na granicy niemieckiej 
uznanoby za zarażone. Najpewniejszą podstawą 
dla aprowizacyi jest dalszy rezwój wzmagającej 
się już w pożądany sposób krajowej huedowli 
bydła, które należy chronić przed zarazami. 

Wszystko jak u nas. 

Środek przeciw grużlicy. Znany uczony, 
prof. Behring, wynalazcą surowicy przeciw 
d;fteryi, ogłasza, ża odkrył niezawydny ś'odek 
leczniczy przesiw gruźlicy. Bliższych szczegółów 
na razie podać nie chce, gdyż utrzymuje, że 
mnsi robić dalsze doświadczenia przyn jmn'ej do 
sierpnia 1906 r. W każdym razie zapewni», że 
środek swój wypróbował już na tuberkuliczn: ch 
zwierzętach z pomyślnym skutkiem. Obecnie od- 
bywa się w Paryżu międzynarodowy kongres 
antituberkuliczny, na którym prof. Behring da 
bliższe teoretyczne wyjaśnienia o swojem odkry- 
ciu. Uczeni, którzy meli. sposobn ść mówić z 
Behringem o jego odkryciu, jak prof. Mieczni- 
kow z instytutu Pasteura w Paryżu, prof. Brou- 
ardeł, przywiązują wielkie znaczenie do odkry- 
cia znakomitego ucz nego. Miecznikow szczegól- 
nie podnosi, że powaga Behringa wyklucza mo- 
żliw.ść, jakoby on chciał i nógł kogoś w błąd 
wprowadz é. — Będzie to wielki m dobrodziej- 
stwem dla ludzkości dziesiątkowanej przez tę 
straszną chorobę. Różni sz rlatani g'osili wpraw- 
dzie, że odkryli niezawodny Środ k, który w pra- 
ktyce okazał sę j dnak bezwartościowym. 

Z Paryża donoszą, że na sobotniem popsła 
dniowem, ostatniem posiedzeniu kongresu tuber- 
kulicznego prof. Behring wygłosił zapowiedziany 
odczyt © swym środka leczniczym na gruźlicę. 
Oświadczył on, że w ciągu ostatnich 2 lat udało 
mu Się poznać zasadę leczenia, która różni się 
od za*ady antitwzyny którą przed 15 laty przed- 
stawił. W tej n: wej zasadzie odgrywa znaczną 
rolę działanie immusiznją'e za pomocą jego „bo 
raccinu*, które w doświadczeniach, przeprowa- 
dzonych od 4 lat, okszało. rig rkatecznem w wal- 
ce z gruźlicą n zwierząt. Nowa zasada polega 
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na impregnacyi żyjących komórek organizmu sub- 
stencyą, pochedzącą z trucizny tuberkalicznej, 
Tę sabstancyę Behring oznacza literami T. G, 
i sądzi, że jego nowa metoda jest powułaną do 
ochrony ludzi zagrożonych gruźlicą, przed sku- 
tkami infekcyi taberkalicznej 

Doświadczenia jego spowodowały go do sanie- 
chania wprowadzania bakcylów taberkulicznych 
do organizmu ludzkiego w celach terapeutycznych. 
Za pomocą eksperymentacyi udało mu się zao- 
szczędzić organizmowi powolną i niebezpieczną 
pracę produkowania substancyi T. G. i zastąpić 
czynną immunizacyę przez bierną Behring przed- 
stawił radość, gdy mn się ndało na podstawie 
licznych eksperymentów u zwierząt stwierdzić 
przyczynowy związek między szczepieniem a im- 
munizacyą. Dalej opisał szczegółowo skład sub- 
stancyi T. Œ. i cświadczył, że na podstawie tych 
eksperymentów na zwierzętach ssących przyszedł 
do przekonania, że 7. @. może być środkiem le- 
czniczym, którego bez niebezpieczeństwa można 
używać dla celów terapeutycznych u ludzi, Za- 
powiedział, że po eksperymentach, zrobionych 
przez doświadczonych kliników z jego środkiem 
leczniczym, w przyszłym roku wyda w tej spra- 
wte książkę. 

Zakończył apelem do uczonych, aby kontrolo- 
wali na zwierzętach działanie terapeutyczne jego 
środka i przypomniał wynalezłony w r. 1890 
środek antidyfieryczny, na który również trzeba 
było szeregu lat, aż przekonano się o jego sku- 
teczpości. Wreszcie wyraził nadzieję, że przyszły 
kongres tnberkuliczny będzie juž mógł zaznaczyć 
znaczny prstęp w walce z gruźlicą, 

Ogromne niezadowolenie w Rosyi wywoła- 
je natrętne faktorstwo, uprawiane przez publicy- 
stę angielskiego a zarazem moskalofila, Steada, 
który usiłuje pogodaić społeczeństwo rosyjskie z 
rządem i z „dumą*. Agitacya ta, ciesząca się 
poparciem Trepowa, sputkała się jaż z ostrą od- 
prawą w Moskwie ze strony aiemców, zebranych 
a Dołgorukowa, dokąd się wkręcił i ów gość 
nieproszony. 

Swoją gadatliwością jednak p. Stead już nie- 
co dokuczył 'Trepowowi. Swej protekcyi np. przy- 
pirał on fakt uwolnienia prof. Miliukowa. Wy- 
wołało to mnóstwo ostrych komentarzy w prasie 
rosyjskiej, która oborzała się, iż wolność osobi- 
ste obywateli rosyjskich spoczywa nie na funda- 
mencie prawnym, lecz zawisła od takiej samo 
woli, że protekcya jakiegoś cudzoziemca może o 
niej iecydównć. 

Otóż Trepow w rezmowie ze współpracowni- 
kiem „Nowosti* jak najksteguryczniej się za- 
parł, jakoby ateadowsku protakcya miała jakt 
kolviek wpływ na nwolalenie Miliukowa. Swoją 
drogą i sam Siead narobił sobie kłopotu; albo 
wiem niektóre rodziny, których członkowie pod- 
czas różnych masowych aresztowań bez powodu 
dostali stę do więzienia awracają się do niego, 
jako do „pośreinika od uwolnień* z propoz;y- 
cyami, by po:hodził w ict juterecia. 

Rosyjska szkoła urzędowa ma, jak okazuje 
się, także przeciwników między wysoką szlachtą 
i wojskcwymi. Przed kilku dniami wyznaczył 
bardzo bogaty generał Szaniowski kwete 46.000 
rabli rocznie na założenie wolnego uniwersytetu 
w Moskwie. Jake warunek po»tawił, że wszelkie 
różnice narodowościowe i religijne przy przyjmo- 
wania słnchaczów mają być wykluczone. Na ten 
sam cel ofiarowała wdowa po znanym milionerze 
Sawie Merozowis kwotę t/a miliona rubli. 


ZAWIADOMIENIA. 


Repartuar teatre miejskiage w Krakows 

Niedziela: „Eros i Psyche“, powieść sceniczna w 7 
odałonach, napisał J. Załawski 

Poniedziałek: „Terakoja*, dramat historyczny ja- 
poński w 1 akcie Tekeda Izumo. „Sawantki*, kome- 
dya w 5 aktach Moliera. 

Wtorek: „Birbant*, trywialna komedya w 4 aktach 
Oskara Wilde. 

Środa: „Ponad siły“, sztaka w 6 odsłonach Bjoern- 
sona (popularne), 

Czwartek: „Terskoja“, dramat historyczny japoński 
w 1 akcie Tekeda Izumo. „Sawantki*, komedya w 5 
aktach Moliera. 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: „Bagienko”, komedya w 8 aktach Bolesła- 
wa Gorczyńskiego (nowość). 

Niedziela: „Kościuszko pod Racławicami*, obraz 
historyczny w 7 odsonach W. Lasoty. 

— Zarząd Towarzystwa Muzycznego zawiadamia 
swoich członków, że bilety na koncerty urządzane sta- 
raniem Towarzystwa, tudzież na koncerta Towarzy- 
stwa, nie będą nadal noszone do domów przez kur- 
sora. Bilety sprzedaje się wyłącznie w kancelaryi To- 
warzystwa (Plac Szczepański l 1, stary teatr, LI p.), 
w godzinach od 11 do 1 w południe, tudzież od 4 do 
6 popołudniu. 
Pf aaa o omtnno=oj 


B. Gabryelska kupuje, sprzedaje i naj- 
muje — fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nole — krajowe i zagraniczne — nowe i 
przegrane — za gotówkę i na spłaty — bez 
zaliczki. 


Największa czę 6 ludzi nie troszczy się woale o 
żołądek, jak gdyby nie miał on tyle wartości, co in- 
ne nasze narządy, o które się każdy niepokoi n. p. 
płuca. A przecież zdolność do pracy zmniejsza się, 
jeżeli żołądek nie fnnkcyonuje regularnie. Jest zatem 
obowiązkiem każdego uważać nawet na najmniejsze 
zaburzenia i postarać się o rychłe uregulowanie. Do 
tego celu nadaje sią Dra Rosy Balsam żołądkowy, 
od 40 lat z dobrym skutkiem używany, z apteki B. 
Fragnera, ©. k. dostawcy nadwornego w Pradze. Bal- 
sam ten można także nabyć w tutejszych aptekach. 


Łoterya policyjna, której wygrane są wystawione 
w Wiedniu I, Graben 14 i wzbudzają ogólne zainte- 
resowanie swoją pięknością, wypłaca pierwsze 8 głó- 
wne wygrane a mianowicie 30.000, 5.000 i 1000 ko- 
ron pod tymi samymi warunkami, jak dotychczas. 
Ciągnienie odbędzie się nieodwołalnie 11 listopada 
1905 a losy po 1 koronie moźna nabyć we wszyst 
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sztynie. Rząd francuski był nawet polnformo- 
wany, że jeżeli będzie tego wymagał, otrzyma 
od Anglii pisemną propozycyę. 


| 
tia kantorach loteryjnych, trafikach i kantorach wy- 
Riązy. 
— 


Angelus „ułatwia* kupna. Odczytano zeznania Franciszki Szanioro- 
Kneller Feiwel zastawił złoty zegarek | wej z Królestwa, która zeznaje, że kupiła bro 
z łańcuszkiem. Gdy chciał wykupić przed uyły- | szkę u Brachówny za 900 K. Później chcieli 
wem t-rminu, d wiedział się, że rzeczy są już | Brachówna i Angelus odknpić tę brosakę i cfa- 
sprzedane. Zrobił Angelusowi awanturę, a ten | Towsli jej 1.000 K. Angelos tłómaczył, że jest 
dla uspokojen a go dał mu kartkę jej treści: „Od- |to broszka-he. Siarzeńskiej. Oprócz tego kupo 
dawcy ułatwi się przy najbliższ-j licytacyi na | wele od Brachównej różna rzeczs, gdyż, znając 
bycie złotego zegarka z łańcuszkiem“. Brackównę z dawnych czasów, miała do niej 
Przewodn.: Co pan sądzi o tej sprawie? zanfanie i kupowała od niej Olsanęła się od 
Kneller: Że Angelus tych rzeczy wogóle | nich dopiero, gdy była kilka razy na licyta 
na licytacyi nie sprzełał. Dowiadywałem się u cyach i widziała, jakie tam praktyki się dzieją 
„kradników* (ludzie, którzy zawodowo kupują Na tem odroczono rozprawę do poniedziałza 
na liecytacyach), ale żaden z nich o takim za- 9 bm. 
stawie nie słyszał. 


Sprzedaż kota w worku. TELEGRAMY. 


Blecheisen T. zastawił u Angelua kilka- Pożary w Borysławiu 


dziesiąt ubrań, zarzutek i paltotów, wartości St 6 zad « 
i ryj, 8 października. (Tel. „Naprzodu“). 
2632 koron, za 460 keron. Gdy się zgł sił po Ww ia WR JR ni Arn o pożary 
mas pei e Ę 38 A w Borysławiu zabrał głos prokurator. Dalsze 
kag Poł A ano ge us | szczegóły w poniedziałek. 


lą („Kunerol*) Zasłagą firmy „Emanuel Khu- 
N i Syn“ we Wiedniu, której wyrób „Kunerol“ 
ùm, SZystym poręczonym tłuszczem roślinnym, zbada- 
| u i 1 polecanym przez pierwszorzędne powagi, jest 

a m stworzyli w Austro- Węgrzech nowy przemysł, 
ja Wnocześnie uczynili zadość potrzebie, przez wyna- 
Ran neutralnego, zdrowego i smacznego tłuszczu 
innego. 


| W O 
Proces Angelusa. 


Szósty dzień rozprawy. 


Wiedeń, 8 października, Dnia 12 paździer 
tikn odbędzia stę techniczno policyjna rewizy:. 
linii Sianki—granican węgierska. Linia ta wraz 
z linią od granicy węgierskiej do Nagi Berezns 
zostanie otwartą w połowie października, przez 
co Lwów otrzyma bezpośrednie połączenie z Un 
gwart m. 


”8 stowarzyszeń i zgremadzeń. 


>< Poufne zgromadzenie partyjne w Krakowie odbę 
dzie się w niedzielę 8 b. m o godzinie 10 rano w 
Związku stow. rob., Mały Rynek 6. Sprawy ważne. 
Uprasza się o liczny udział Wstęp za zaproszeniami 
mają tylko ci towarzysze, którzy należą do stwa- 
rzyszeń zawodowych i opłac»ją podatek partyjny. 

>< Walne zgromadzenie Związku kobiet w Krakowie 
odbędzie się w niedzielę 15 b. m. o godz. 3 po po- 
łudniu (Rynek 13, III. p.). 


Kraków 7 października. 


„Dzisiejsza rozprawa zaczęła się od dalszego 

słuchania świadków na fakta przy licyta- 
Jach, 

z teller Feiwel, kupiec, zastawił u Ange- 
A lony na 232 tor. Nie wykupił ich, a zna- 
' obliczają należącą mu sięnadwyżkę na 198 K. 


3 ý P i A ; TE s 
h pod zas gdy Angelus poiczył mu o 9 K.| SZ50d) na 2060 koron, której zwrotu się do- >< Publiczne zgromadzenie robotników piekarskich 
Wiona: ; z p y Meni i zeniu podatku od piwa. w Krakowie odbędzie się w niedzielę 15 b. m. o go- 

Xej na procentach i k rtkach. Równo seśnie | 1282. Przeciw podwy2e P P dzinie 10 rano w sali stow. „Postęp“ (ulica Staro- 


Przew.: Co p. Angelus na to? Wiedeń, 7 peźiziernika. Przyboczna rada prze 
Angelus: Rzeczy te leżały w skrzynii wy- | mysłowa uchwaliła na wnicsek członka Izby pa 
stawiono je hurtem na licytucię. Pon eważ nikt | nów Ginzkeya prosić rząd, aby ze względu na 
nie chciał kupić, nabył je zakład za 620 koron. | niekorzystną sytuacyę. grożącą prodnkcył piwa 
Sędzia przys.: Jakto, tak w skrzyni sprze | w Czechach, nie zgodził Bię na podwyższenie 
dawano? podatku od piwa, względnie uchwalonej przez 


wiślna 42). 

>< Zgromadzenie poufne robotników krawieckich w 
Krakowie odbędzie się w poniedziałek 9 b. m o godz. 
8 wieczorem w Związku stow. rob. (Mały Rynek 6, 
II. p) w ważnej sprawie. 

>< Zabawa taneczna odbędzie się staraniem Związku 
stow. rob. w Krakowie (Mał. Rynek 6) w niedzielę 


kdnak dostał przez pomsłkę zakładu o 10 kor. 

RIU wobec czego pokazuje się że pokrzy- 
Zony nie jest. 

zeznań Fran. Cużydły wynika, że zastawił 

Ni rzeczy wartości przeszło 700 kor. na 100 K. 

" wyknyił, a Angelus wypła ił mu tylko 12 K. 


bal. nadwy-zki. Cażydło przypuszcza, że An-| Angelus: Wywołano, że w skrzyni są ubra- | sejm ustawy nie przedkładał do sankcji mo- 7 b. R. Rów a o gode, k E y Wstęp 40 h 
| : . $ , 5 A sprzeda etów przed zaDawą). 
MB rzeczy te (nowe ubrania) sprzedał z w |. | 118- narązeję >< „Spójnia“, stowarzyszenie młodzieży postępowej 


Z zeznań świadków Gajera i Guttenber- Strejk w Moskwie. 
ga wynika, ża kupowali oni przez długi cz s u Moskwa, 7 października. Wcz*raj urządzili 
Angel*sa ubrania i zarzutki z wolnej ręki po | strejkujący zecerzy wielką demonstracyę, 
cenie 7 do 10 złr. za sztukę. w której wzięli tłəkże udział inni robotnicy, 
Przew. do przysięgłych: Możecie teraz pa- | orxz studenci. Wojsko i żanda merya kilka- 
nowie mieć wyorrażenie, jaki interes Angelus na | krotnie rozproszyła demonstra tów, którzy jednak- 
tym z»stawie zrobił. że usiłowali zawsze ponownie się zebrać. Kilka 
Znawcy obliczają, że czysto rachunkowe skrzyw- | osób jest rannych. 
dzenie Blecheisena wynosi 37 kor. 60 h., nie Oprócz zecerów strejkują także robo- 
mówiąc już o tem, że rzeczy wartości przeszło |tnicy fabryki tytoniu orez kolei elek- 
2.000 kor. sprzedano za 620 kor. trycznej. Dzienniki nie wychodzą. Spodzie- 
F e il Mojżesz zastawił maszynę szewską. Chciał | wają się tutaj ogólnego strejku wszystkich 
wyku;ić, ale Angelus mówił mu, że jeszcze czas. |robotników fabrycznych i kolejo- 
Gdy się zgłosił póżniej, powiedziano mu, że ma- | wych. 
szynę już sprzedano, a na jezo żądanie nad- Moskwa, 8 października. Onegdaj wieczo- 
wyżki odpowiedzi=no mu, że była strata. rem demonstranci oddali strzały do przejeż- 
Z protokołu licytacyjnego wynika, że sprzedano | dających ulicą dragonów, przyczem 2 dra- 
j» za 30 koron, a w rzeczywistości natył ją | goni odnieśli rany. Około północy demon- 
prywatnie Linanowski, a od niego Markiewicz | stranci zostali w dwóch punktach miasta 
za 70 koron. Maszyna kosztowała 270 koron. przez wojsko szablami rozpędzeni, przyczem 
Przew.: ©: p. Angelus na to? kilka osób odniosło okaleczenia. Przy star- 
Angelns: To był stary zardzewiały grat, | ciu demonstrantów z żandarmeryą jeden rot- 
który sprzedałem na stare Żelaz». Liaanowski | mistrz odniósł ciężką ranę. Piekarze strej- 
zrobił mi łaskę, że ją kupił. Znawcy obliczają | kują Zapas chleba wystarcza na 2 dni. 
szkodę na 43 kor. 18 h. Moskwa, 8 października. (Pet. ag. telegT.). 


w Krakowie, otwarta jest codziennie od 9 rano do 
9 wieczorem; z zarządem porozumiewać się można 
od 1 do 2. 

>< Baczność metalowcy w Krakowie! Wkładki od 
towarzyszów żydowskich przyjmuje się także w 80- 
boty przed południem od godziny 10—12 w lokalu 
Związkn stow. rob., Mały Rynek 6. II. piętro. O zem 
zarząd grupy miejscowej zawiadamia towarzyszó w. 

> lasło. Dziś, w niedzielę, o godz. 21/ę po połu- 
dniu w lokalu p. J. Kwiatkowskiego, ulica Trzeciego 
Maja, odbędzie się walne zgromadzenie robotników 
metalurgicznych. 

> Wiedeń. W niedzielę 8 b. m. odbędzie się kon 
ferencya partyjna zerganizowanych polskich to- 
warzyszów w gospodzie przy V. Maryarethenplatz 7. 
Konferencya rozpocznie się o godz 9 rano; wstęp 
wolny mają tylko towarzysze opłacający podatek 
partyjny. 

> Wiedeń. Koło amatorskie stow. „Siła“ (V., Rü 
digeryasse 5, I./7) urządza przedstawienie ama 
torskie w niedzielę 22 b. m w sali „Zur blauen 
Weintraube*, dzieln. V., Schlossgasse 5. Odegrane 
będą: „O. S. S.“ czyli „Wyprawa ślubna“ (farsa w Í 
akcie p. Feldmana), „Czuła struna“ (peretka w 1 
akcie). Potem tańce. Początek o godz 6 wieczorem, 
karta wstępu 50 h, przy kasie 70 h. 


"| ręki i zeznaje, że wiedział dob ze, że „od 
je lusa nie więcej nie wydobędzie”, Znawcy 
licza ją szkodę va tym zastaw'e jr.ez zastaw- 
Poniesioną na 13 K 88 hal. 
rzewodn: Co p Angelus na to? Wów- 
Ra jeszcze Małk wski nie działał. 
thn ngelus: N'e pamiętam. Może ta błąd ra- 
3 kowy. (Błędem ma być obliczenie 20/9 od 
Ah na 2 K 60 hal, Gai ER jak się na- 
A A Ew Takie „błędy* powtarzają się 
a ylko na szkodę zastawców). 
te dezytane zezuania Schatza Józefa są ja- 
Wym dowodem, w jaki sposóh n szczono tam 
M 4 Angelos s'm, jego syn i kasyer fałszywie 
a uform=wali, że ma czas wykupić, a tymcza- 
~ Sprzełano je na licytacyi. Rzeczy wartości 
kuset kor. sprzedał zakład — a Schatz Przy- 
Szczą, że ni- były nawet licytowane — za 
ky zmie małą kwotę, a zastawcy dawał Ange- 
żą, 9 hal. nadwyżki. Znawcy obliczają szkod 
u atza na procentach, ka tach i nadwyżkach 
lą lö kor. 11 hal. pod:zas gdy Schatz sam 
widuje szkodę 400 kor. 
ngelus: Ja już mówiłem, że mało zajrmo- 


M 
8 


Adresy centralnych związków w Austryi. 


Związek piekarzy, Wiedeń VII. Kandlgasse 12. 
Związek robotników budowlanych, Wiedeń VII. 


| "ay. się wewn:trznemi sprawami zakładu. á A i : i 
w ig wszyscy nazywali urzędni*ów „dyre: to- EA opad sianorzójną, R Wczoraj od godziny bi przed kanion Pana 17 iepli 
"ah więc niewiadome, czy Schatz mnie miał Limanowski: Zn»lazłen kopca na tę ma- | zbierały się ponownie wielkie tłumy na pla-| Unia górników, Turn obok Cieplic, RW a> 
myśli, szynę leżącą w magazynie. zapłaciłem Angeluso- | cu Strastnij. Wśród demonstrantów znajduje 8 kopiarka pednarzy WIC RSE” 


pendorferstra-se 62. 


zi nie pamiętam już ile i sprzedałem ją z za- | się wiela robotników tramwajowych, którzy | Związek introligatorów, Wiedeń V. Ridigergasse 6. 


ER wod. Pana nazwano dyrektorem, 


a A E. z 
kjałkowakiego kasyerem. W śedztwie pan do robkiem. uszkodzili znaczną liczbę wagonów tramwa- Związek drukarzy, Wiedeń VII. Zieglergasse 25. 
faktu się przyznał, a teraz pan zaprzecza. Markiewicz zeznaje, że maszyna nie była | jowych. W kilku fabrykach robotnicy wstrzy- | Związek tokarzy, Wiedeń VI. Kónigsezgasse 10. 
U s r Í à ; zniszczona, ani zardzewiała. mali pracę. Związek kolejarzy, Wiedeń V. Zentagasze 5. 
suwanie ksiąg i skarbiec rodzinny. Di śwkadkowi adai denin b Związek metalowców, Wiedeń V. Kohlgasse 27. 
Jako Jez b ę Ą w adkowie opowiadają podobne historve: Wykolejenie się pociągu. Stow. fryzyerów, Wiedeń VI. Kóniygsegyasse 10 
p zef, b. woźny w zakł'd/ie Angelusa, Związek handlowców, Wiedeń I. Wipplngerstr 35. 


zawt»wiali, nie wyku; ywali na czas, Angelos Rostów, 8 października. Ubiegłej nocy wy- 
sprzed wał, albo i nie sprzedawał, a str nom koleił się pociąg osobowy, jadący do Włady- 


wypłarano drobne nadwyż»i, albo żądano od nich kaukazu. 27 osób zginęło, a 35 odniosło 
jeszcze dopłaty. Na wszystkie te zeznania ma | “á 


Związek rękawiczników, Praga, Karpfenynsse 56 

Związek stolarzy, Wiedeń Vi Gnmpendorferstr, 62 

Związek kapeluszników, Wiedeń VIII. Lerchen- 
gasse 18. 


dą pi do służby w roku 1901 i używany był 


Fo wacia i pakowania garderoby w ma- 
ħie, 


A n a rany. s 
= wodn.: Upominam pana, że złożył pan | Anzelus :tereotypową odpowiedź którą przy ka- y Pożar fabryki Związek malarzy i lakierników, Wiedeń VII. Sei 
sięgę, Czy był pan przed rewizyą? żdym fakcie ubiera w inne słowa PEL. dengasse 12. 

i Harburg, 8 października. Pożar w fabryce | Związek rob. papiera chem. gamy i zapałek, Wie- 


ię akus: Byłem na poczcie, a gdy wróciłem, 
p, puszczono mnie, 
4 Magi Czy wie pan o wynoszeniu 
przed rewizyą ? 
q * kus: Mówił mi brat Andrzej, że wynosił 
dy 882: na przy ul. Brackiej książki i kartki. 
dig? aresztowaniu Angelusa dała mi p. Sar- 
je à różne księgi ze sw-go mieszkania, abym 
p, niósł d+ magazynu. 
p Av: Co było z 2 perskimi dywanami ? 
kus: Nie pamiętam. 
Tzewdn.: odczytuje odnośne zeznania Ja- 


Graszczyńska Anun zastawiła kosztowno- wyrobów gumowych został po wielkich wy- 


ści wartości 500 K za 150 K. Gdy zgłaszała | sjjkach ugaszony. Szkoda wynosi około dwa 
się po nadwyżkę, ofiarowano jej 56 b. Znawcy miliony. 


obliczeją, ze należała się nadwyżka 6 K 87 h Szwecya i Norwegia 
za | z ~ Pa APA Chrystyania, 7 października. Wielka ilość 
| mek W banków w Norwegii z Bankiem Norweskim 
imanowBki: Rzeczy te byy 2 razy za |na czele wystosowała do stortingu adres, w 
sawione. sle nie przypomina obie, aby były | którym domaga się rychłego załatwienia za. 
ste = Jego MR” Wj e targu ze Szwecyą ze względu na sytuacyę 
c. aj aumaznEQUsia pani RSS handlową. Adres domaga się także zachowa- 


średnika o prolongatę. Czy czytała pani na ed- ļ n; > H 
Š Z rządu. 
wrotnej stronie kartki, że zukład nie miał obo- EJ ay rad 


deń VI. Gumpendorferstr 62. 

Związek krawców, Wiedeń VI. Konigseggasse 10. 

Związek szewców, Wiedeń, tamże. 

Związek kamieniarzy, Wiedeń VI. Schmalzhof- 
gasse 17. 

-tow. robotników tytoniowych, Wiedeń XVI. Thalia- 
strasse 77. 

Unia tkaczy, Wiedeń VI. Kasernengasse 18. 

Unia ceglurzy, Inzersdorf pod Wiedniem, Triester 
strasse 49. 

Związek cieśli, Wiedeń VI Kóniygseggasse 10. 

Stow. cukierników, Wiedeń VI. Dreihufeiseng. 11. 

Adres centralnej komisyi zawod wej w Wiedniu: 
Antoni Hueber, Wiedeń VI. Mariah lferstr. 89 A. 


bę, W śledztwie, a świadek sobie ten fakt | wiązku trzymać zastawów przez rok? Agitacya antymilitarystyczna we Francyi. s Li ROR A wj Galicyi. Zygmunt 
dy mina, że Sarnecka dała mu dwa dywany Gruszczyńska: Ja myślałam, że mam je Paryż, 7 peździernika. Na giełdzie pracy wy | COAWSth ATAKOW, OTOCRIA 99. n 
thei niesienia do magazynu pod pozorem, że | szcze miesiąc czasu. lepiono afisz, podpisany przez kilka przywódców 

à je kupić, ale wobec aresztowania Ange- ruchu antymilitarystycznego, atakujący w ostry NADESLANE. 


Były spólnik sposób armię i oficerów i wzywający 1ekrutów, (Za dział ten redakoya nie odpowiada) 
Zapalski Antoni, właściciel dóbr, zastawił bro- aby jotro się zebrali na dworcu wschodnim i 
szkę z brylantami, własność hr. Starzeńskiej. | aby przed odjazdem urządzili wielką demonstra- 
Gdy się d«wiedział o jej sprzedaży na licytacyi, cyę przeciw-wojskową. Policya zdarła ten afisz. 
uda? się do Anselusa, który mu wyjaśnił, że ku- Dzienniki nacyonslistyczne i konserwatywne 
piła ją jakaś żydówka z Warszawy, ale obiecał | wyrażają nadzieję, że wydane będą zarządzenia 
się o wią wystarać. Po aresztowaniu Angelusa | celem przeszzodzenia podobnej demoustracyi. 
dowiedział się świadek, Że była sprzedaną pani| Również z kilka miast z prowincyl donoszą, 
c JĄ Fary: sh i że rozlepiono tam plakaty przeciw-wajskowe. 
apalska Julia, żona poprzedniego, inter- ; A n a 
weniowała przy wykupnie Anki swej bratowej Groźba wojny Francyi | Anglii 
br Stsrzeńskiej, Dał jej tę samą odpowiedź co przeciw Niemcom. 
„powyżej, a ua uspokojenie wypłacił jej 10—12 | Paryż, 7 października. „Matin“ cgłasza przed- 
złr, jako nadwyżkę. stawienie kwestył marokańskiej, które, jak się 


Zrzeka się kupna. 
4, Z6wodn.: Czy przychodził ktoś do 
tbea 7 
[aa s: Krewni i znsjomi chodzili do skarbca, 
ali rzeczy — najczęściej przed licytacyami. 
tlag 76 WOdN.: Ja nie chcę nazwisk wymie- 
Ra może to byłoby nieprzyjemne. 
ROW oblicz: ją, że podczas, gdy przy licy- 
a (b prowadzonych przez Angelusa nadwyżki 
* kg A osiągnięte “w'n sity tylko 320 
nku do pożyczonego kapitału, to przy li- 
| ostatniej” prowadzonej "przez magistrat 
ù bog apèla ta wynosiła 760/, w stosunku 
p Yczonego kapit łu. 


CHŁOPCÓW 


do roznoszenia dziennika poszukuje ad: 
ministracya „Naprzodu“, Sławkowska 29. 


Dr Leon Probstein 
otworzył 


kancelaryę adwokacką 
w PRZEMYŚLU, 


Ji 


Dr Goldhammer: Czy pani sama przyniosła | zdaje, polega na informacyach Delcassego. We- ; 3 Aekiej 

r A FT przyniosła JĘ; a = y g rzy ulicy Franciszkańskiej l. 9. 

NW sk = Re gome E to a do p w dług tego przedstawienia miało się odbyć posie Przy y M 
TS » ąd z ust świadków, wiadek: Nie, je tylko byłam przy wy-| dzenia rady gabinetowej, na którem Delcasse po 

u Arzy i znawców ? Czy usuwał pan rzeczy | kupnie. dał do wiadomości swą rezygnacyę. Wówczas Dr ARTUR FROM ER 


I. sekundarynsz oddz. chir. szp. Św. Łazarza 
ordynuje obecnie 

ulica Radziwiłłowska Nr. 3I (róg olicy Lubicz) 

od godz. 3—4 popołudniu. — Nr. telefonu 81. 
ZAKŁAD ROENTGENOWSKI 

zaopatrzony w najnowsze przyrządy do prze- 

świetlania i fotografowania oraz do leczenia 

chorób skórnych. | 


A, "ieytacyi ? 


Angelus: To niemożliwe. żeby pani dostała | miał także Delcasse oświadczyć, że Anglia była 
p,Selus: Nie usuwałem. 


pieniądze, a nie zwróciła kartki zastawniczej, | przygotowaną poprzeć Francyę aż do ostateczno- 

To się sprzeciwiało praktyce zakłada. ści i na wypadek nieprzewidzianych ataków sta- 
Swiadek: Jest rak, jsk ja zeznaję. Dosta | nąć pe jej stronie. 

łam pieniądze i kartkę i wręczyłam je bratowej „Matin* dowiaduje się, że Anglia w ustnem 
Zeznania hr. Starzeńskiej odczętene ohcią |oświadczenin zawiadomiła rząd francuski, 

ż»ją Angelcsa, który naraził ją na szkodę 1.250 | ża na wypadek zaatakowania Francyi zmo- 

K. Breszkę tę, okazaną jej przea. sędziego śled | bilizuje swą flotę, obsadzi kanał Wilhelma i 

szego Toz*znsła jako swoją wyląduje 100.000 wojska w Schleswigu-Hol- 


Najlepsze pozywienie dla dzieci 
zdrowych i chorych na żołądek. 


Do nabycia w aptekach i składach 
‘abg aptecznych, 


Dzieci rozwijają się przy tem 
znakomicie i nie cierpią na za- 
burzenia trawienia. 


Wybitnie uznana w biegunce, nie- Na ża 
życie kiszek, rozwolnieniu i t. p. "ak. y Fabrik diät. Nährmittel 
_ R. KUFEKE 


Polecana przez tysiące lekarzów w krajn 
izagranicą. 


6 Kraków, niedziela 


ja treść ogłoszeń Redakcys ue przyjmi 


złr. Zegarki Roskopf| Zegar z kukułką 
2— z palmą. złr. 2'80. 
Niklowe lub stalowe syst. 4 
Roskopf . . . . . złr. 1:50 ZR 
Strapac-Roskopf z plombą Rie y 
i łańcuszkiem . . .złr 2—| 4 m 


Ze złota-doublć (jak ze .łota) 3:50 
Z podwójnego srebra, z je- 
dna kopertą . . . . złr. 3— 
Z dwiema kopertami . złr. 4'— 
Z 8 silnemi kopertami . złr. 5: — 
Oryg. „Kolejowe - Roskopf* 
zegarki (nie system) . złr. 350 
Powyższe zegarki z obrazem 
Najśw. P. Maryi, ck. orła państ- 
wowego, orzącego chłopa lub ko- 
nia o 10 ct. więcej. 


tf 
s 


Dostawca c. k. urzędn. państw. — Rok założenia 1840, — Proszę zażądać 


Zegary wahadłowe 5 d a ki Prawdziwe srebrne 3 
2 muzyka u Zi l zegarki » Kemontoir« złr. Pt "zir. 
$ k znaczone w c. k. urzędzie %—_ | rz 
71 AA wy- 3 |w oprawie niklowej 19 gm. wysokie złr, 1,| dla panów, pań 1 sów 3 J 5 
E ini EA E mE, „ | świecący w nocy — - Z jedną kopertą . złr. 8— 
i 1 stacji - złr. 1758 + <<x£ z podwójną kopertą złr. 4— 
x CA spy, z podwójnym E zezłotymibrzegami złr. 5 — 
».2 | bez ae złr. zm: dzwonkiem złr. 2*— „+ z 3 silnymi kopert. złr. 6— 
2 ALA Z z 8 dzwonk. złr.3*— * > |srebrny łańcuszek 
pe ŚL 5 z wybijaniem s tarczowy . . . 90 ct. 
1 a J Ą: T F godzin . . złr. 4 — 14-kar. złoty zega- 
Mi aa a Kk. 6:50 z przyrządem | rek rem. od . . złr. 8— 
5 sę Ed do grania złr. 4:50 A% 14-kar. łańcuszki 
ai adad b k. 950 zegary kuchen. 1— 2 złote od . . . złr. 10— 
yO przez 8 dni "ZE 14-kar. złote kol. 
idące . . złr.2:50 (AS czyki od . . . złr. 1'20 


SE > r s 
Body ójnie kryty | 3 letnie pisemne poręczenie. — Za nieodpowiedne pieniądze z powrotem. — Wysyłka tylko za zalłozką. | 


złr. 3:40 ——-- Do wielkiej fabryki zegarków, MAX BÓHNEL, zegarmistrz, Wien IV., Margarethenstrasse Nr. 38. 


NAPRZOD 8 października 1905. Nr. 276. 


ije zadne; odpo wiedzialioRGi Leny ogłoszeń W nagłówku. 


14-kar. złote pierśc. złr. 1180 ————. m koców 


mego wielkiego cennika z przeszło 1000 rycin darmo i opłatnie. 


KONKURS. i 


Powiatowa Kasa dla chorych w Jaśle 


poszukuje 
rutynowanego urzędnika kancelaryjnego, 


obznajmionego praktycznie z prowadzeniem ksiąg i rachun- 
ków w kasie dla chorych, za wynagrodzeniem 100 Koron 
miesięcznie. 
Posada do objęcia od 1-go listopada 1905 r. 
Wymagana kaucya w kwocie 400 koron. | 


*Magazyn spec 


l ł K jnże balsam | maść oentyfoliowa apto- 
UDBANEgO PrZEKONANIA karza A. Tnierry'ego są srodka- 
mi niedoścignionymi w działaniu przy wszystkich cierpieniach we- 
wnętrznych, influenzy, katarach. kurczach i zapaleniach wszekiego 
rodzaju, osłabieniach, zaburzeniach w trawieniu, ranach, abscesach 
oraz uszkodzeniach ciała i t. p, można natychmiast nabrać przez 
sprowadzenie bezpłatnie przy zamówieniu balsamu, lab na ży- 
czenie osobno, książki, jako poradnika domowego, zawierającej 
tysiące oryginalnych pism dziękczynnych. — I2 małych lub 6 po- 
dwójnych flaszek balsamu K 5*—, 60 małych lub 30 podwójnych 
flaszek K I6-—, 2 cegiełki maści centyfoliowej K 3:60, opłatnie 
ze skrzynką, Proszę adresować: 


Nowy skład 


linoleum i ceraty 
przy ul. Grodzkiej 1. 69 


zniżone oeny o 259/,. — O liczny 
udział P. T. Publiczności uprasza 


489 M. H. Reinhold. 


yońujeyewazJdoju MOMKE 


Najlepszego gatunku ` i kz aa 
igły, oliwy i innych przyborów zzz WWO 
maszyn do szycia dostać można 


tylko Živnostenská banka pro Gechy a Moravu w Prodze, 


Podania wnieść należy do 25-go października b. r. W $kładzie maszyn dO szycia (Bank przemysłowy dla Czech | Morawii) założony w r. 1868. 


na ręce Przewodniczącego Kasy 
548 Dra Stanisława Michnika, adwokata w Jaśle. 


„ZORZA“ 


ZAKŁAD REPRODUKCYI ARTYSTYCZNEJ 


Kraków, ul. św. Krzyża L. 7 x Nr telefonu 638. 


dla antotypii, cynkotypii, światłodruku, heliograwury, 
fotografii reprodukcyjnej, druku trójbarwnego, fotoli- 
tografii, węglodruku; przyjmuje do odbijania akwa- 
forty, wykonywa szybko klisze dla pism illustrowa- 
nych, wydawnictw artystycznych, katalogów. cenników, 
plakatów, kart widokowych it.d., nie ustśpujące pod 
względem dobroci pierwszorzędn. pracom zagranicznym. 
Długoletnie studya fachowe i doświadczenie nabyte 
w pierwszorzędnych zakładach zagranicznych, przy 
artystycznem wykształceniu kierownika oraz wyzyska- 
niu najnowszych zdobyczy techniki reprodukcyjnej, dają 
rękojmię zaspokojenia najwybredniejszych wymagań. 


Przez Wysokie ok Namióstutot wo 
koncesyonowane 


Biuro podróży 
Zofii Biesiadeckiej 
Oświęcim (dworzec) 
sprzedaje bilety okrętowe 


do Ameryki 


[., I. i III. klasy dla parostatków 

pospiesznych, oraz bilety kolejowe 

dis kolei północno-amerykańskiob 
we wszystkich kierunkach. 


Cany ściśle wedle tary! okrę- 
towych i kolejowych. 


BILETY OKRĘTOWE do KANADY 
I bilety kolejowa kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie 


Lupełna 
„ Wysprzedaż Wysprzedaż 


Gałkowiłą Wysprzedaż 


z powodu zwinięcia handlu 


4 


po znacznie zniżonych cenach 
urządza Rynek 41 | SI N G E RA R AA 


znakomitej jakości, sprzedają | R I f 
Louvre“ Linia A-B pnia w age ||| K, Rząca i Chmurski w Krakowie 

e NIEMETZ I S-ka W KRAKOWIE ulica św. Gertrudy I. 4. 

SZEWSKA 2, PIERWSZY DOM OD RYNKU Do nabvcia w aptekach i drogueryach. 


Przyjmuję się wszelkie naprawy 
CENY NISKIE 147 


| 'Jowy badzik zir. 1°45, 3 sztuki złr. 4'-. 
jw nocy z świecącą tarczą złr 1 65, 3 szt. 
f złr. 450. Nie ma ryzyka! Dowolna wy- 
© miana, lub zwrot pieniędzy. 215 


Kraków, ul. Starowiślna I. 1. 


Wysyłka na prowincyę za zaliczką. Kapitał akcyjny 25,000.000 K. 


Fundusz rezerw. i ubezpieczający przeszło 9,000.000 K. 


Zakład główny w Pradze. Filie: w Wiedniu, Bernie, Pilznie, 
Iglawie, Budziejowicach, Pardubicach, Taborze, Moraw. Ostrawie 


ma zaszczyt oznajmić, że otworzył w Krakowie przy ul. Bra- 
ckiej I. 1 filię wraz z kantorem wymiany i rozpocznie czynności 
z dniem 10 października 1905 r. 


Darmo i opłatnie wysyłam każdomo 
swój wielki bogato ilustr. cennik dobrych. 
a tanich instrumentów mazycznych oras 
ZABAWEK wszelkiego rodzajn. 


Filia krakowska prowadzić będzie wszelkie interesy ban- ` 
kowe a przedewszystkiem zajmować się będzie następują- 
cemi operacyami handlowemi. Eskontem weksli kupie- 
ckich i kas zaliczkowych, kupnem i sprzedażą papierów 
wartościowych, przechowywaniem i zawiadywaniem tako- 
wych. Udzielaniem zaliczek za złożeniem papierów war- 
tościowych. Załatwiać będzie zlecenia giełdowe, kupno 


A. SCHEUER 


Dam eksportowy towarów muzycznych 
w Krakowie, ul. Grodzka |. 58/7. 


D a C h Ó W k i | i sprzedaż obcych monet, sprzedaż papierów wartościo- 
wych w celach kaucyjnych. Zaliczki na towary, kredyty 


trwałe, szczelne, lekkie |] budowlane. Inkasso weksli, akredytywy, wkładki pie- 
i piękne, dostarcza tanio § niężne na książeczki wkładkowe i na rachunek 


Kampel, Lwów, Mickiewicza 18. bieżący. 


Filia pozostaje w bezpośrednim połączeniu z Ameryką. 


e ma więcej. 
ARENA Wdowy) Herbatę rosyjską 
Dokładne | *:**-7* 5. 

i szczególne objaśnienia - 
<<" b: 


Z dawien dawna znaną ze swej dobroci i zapachu prawdziwą 


> zbioru majowego, poleca handel 1 


GŁ. 


E 
A. 7, W.Adamowicza w Brodach; 


(na pograniczu rosyjskiem) 


z > i n < „Familijna“ bardzo dobra ji A złr. 1.40 
A zwrotnoj marki pocztowej <% i NŚ. | „Melange de Moskau“ w oryg. opak. . „ 2.50|$ 
przesyła bandażystał*« D z | a mew" P SiE B= - z Tod F- 
, + „Okruchy“ z najlep. herb. kwiat. : m. l 2 
S.MITTELMA r __Z BRODOW! _ Grzybki litewskie tegoroczne A kilo „ 3.— r 


Pierwszy krajowy skład bartowny i częściowy 
ramofonów i Fonografów 


e JÓZEFA WEKSLERA 


Proszę iala w Krakowie, ulica Grodzka La 
gratis (franco poleca taniej niż wszędzie we wielkim wyborze Gramo- 


mego bogato illnstrowa- 

nego cennika z przeszła 

1000 odbitkami zegar- 

ków, wyrobów srebrnych 
i złotych 


HANNS KOGARD 


PIERWSZA 
FABRYKA ZEGARKÓW, 
w Briix Nr. 802 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy kotw remont. wraz 
z łańcuszkiem złr 2 25. 3 zegarki zł. 6'h0 j 
Tenże z podwójną kopertą złr. 3:50 Ni- 


fony, Fonografy, płyty I walce najnowszych zdjęć. $ 
Oeay bardzo przystępne. Cenniki darmo i opłatnie. 
Gramofon koncertowy z 10 płytami złr. 35—, 
Fonograf koncertowy z 5 walcami „ 8—. 


Części składowe zawrze na składzie. — Reperacye wykonuje się dokładnie I szybke 
Po cenach umiarkowanych. — Zamówienia s prowinoył nskuteocznia się odwrotną pooztą. 


Z PRUS griit mi kami vat 


stwa lak. o, alka- 


RER" WODA 
SELTERSKA || 


wyrobu fabryki pod firmą 


Kraków, niedziela NAPRZOD 


8 października 1905 


Przy kaszlu, chrypce I zaflegmie- 
niu działają Szybko I pewnie 


Eggera pastylki 


| Części składowe 


maszyn do szycia wszelkich 
systemów i konstrukcyi, wy- 


ME May riiin rabiane z najlepszego mate- 
GS WWAN. 1 |  ryału sprzedaje tanio 


Karton po 1 K lub 2 Korony. 


Karton próbny 50 halerzy. 


Dostać można we wszyst- 
kich aptekach Austryi. 


skład maszyn do szycia 


| Kraków, Starowiślna I. 1. 
Wysyłka na prowincyę za zaliczką. 


Czy mnie zadusi ten 
nieznośny kaszel? 


modele paryskie i wiedeńskie 
Bluzy jesienne i jedwabne 
Nowości sezonowe do 
przybrania sukien i kapeluszy 
polecają po cenach fabrycznych 


Zimler i Spółka, Linia A-B. 


RE GE PR — | 
Jesienne kapelusze damskie i dziec. | 
| 


b24 


D=5- Najpiękniejszy podarunek. g 
OZDOBA DLA KAŻDEGO POKOJU! Z powodu zwi- 


| 
nięcia fatryki u- | 
dało mi się tanio | 


ni 


DUS 


x 5 więcie środek 


je 


p 


SZCZENIA 


* zakupić 8000 dy- 
9 wanów ściennych 
i 11.000 dywani- 

ków przed łóżka, 

»| tak, iż jestem w 
»| stanie wspaniały 


Dywan 
ścienny 


sznelkowy 
ohustron. jedna- 
kowy, w pięknych 
prawdziwych barwach 100 cm. szeroki, 300 cm. długi o cudownych deseniach: 
Lwy, psy, rodziny renie, łabędź. paw, jeleń. wielbłąd, kwiaty etc. za zaliczką 
posłać WE po złr. 250. EM 
Szczególnie polecenia godny do wilgotnych pokoi. ponieważ dywan jest tak 
gruby, że się wilgoć nie przedostaje. 


Piękne dywaniki przed lóżka tylko 70 ct. sztuka 


Pierwszy morawski eksportowy dom towarowy 


rA 


Dwóch czeladników 


stolarskich do robót budowlanych, 
jak również chłopca do terminu 
poszukuje 
Wiktor Harok, stolarz we 
Frysztacie Szląsk austr. 


546 


Jedynym istniejącym 
prawdziwie  anglel- 
skiem środkiem pięk- 
ności jest Balassa 
~ prawdziwe angielskie 


JULIUS HOITASCH, GODING Nr. 34 (Morawy) ; * MLEKO 
Setki podziękowań i dalszych zamówień znajduje się n mnie. — Nieodpowiednie 
zostaną bez trudności przyjęte z powrotem i pieniądze zwrócone. 539 a OGÓ RKOW E == 


które natychmiast usuwa piegi, 


C a O E | || AB 
e e OE EWĄ plamy wątrobiane, pryszczyki, wą- 


ch A. i srebrnymi medalami wystawowymi i lu0.000 pism z uznaniem, 


Starym i młodym mężczyznom 
poleca się pismo, które się pojawiło 
w nowem powiększonem wydaniu, 


Deserowe Winogrona 
kuracyjne, słodkie (Chasselas) 5 kilogr. 


gry it.p.i nadaje twarzy świeży 
i młody wygląd. 


Kor 230 wysyłam Dr Horwath w 
Szentendre. Węgry. 545 


Do wynajęcia 
4 jpokoje z całodziennem utrzymaniem po 
cenach przystępnych, ul, Kanonieza 1. 16. 


Dwaj Praktykanci 
potrzebni do cukierni 


W. Nowaka w Bochni. 


Zupełnie nieszkodliwe. 


t flaszka 2 kor, do tego mydło ogórkowe 
l kor., krem ogórkowy 2 kor., puder 
kor. 27— i 120. 


Główna wysyłka Apteka 6, Balassa 


Budapeszt, Erzsebetfalva. 
Główne składy w Galicyi: we Lwowie 
apteka Zygm. Ruckera; w Przemyślu 
apteka F. Breyera. plac na Bramie 4 i 
53 apteka M. Schwarza. 
w Krakowie u firmy H. Reim i Ska oraz 
we wszyskich aptekach i đrogueryach. j 


Eleganckie spodnie zimowe 
złr. 2'50 


poręczonej, doborowej jakości, trwałe, posia- 
dające najnowszy fason, solidny kałor i nie- 
naganny wiedeński krój, sprzedajemy za 
bezcen, jedynie z powodu olbrzymiego 
zapasu; przy odbiorze 2 par złr. 475. 
Przy zamówieniu wystarczy podać całą dłu- 
gość, objętość w pasie i długość w kroku. 
Wysyła za zaliczką 


DOM EXPORTOWY 
ubiorów męskich i dziecinnych 
Kraków, Grodzka 31. 
Nieodpowiedne zamienia się bez jakiejkol- 
wiek trudności. Każde zamówienie gotowych 
i na miarę z garderoby męskiej i dziecinnej, 
zostanie bardzo szybko i rzetelnie, po naj- 
tańszych cenach fabrycznych uskutecznione. 
Aby się każdy mógł przekonać, o naszych, 
niezrównanie niskich cenach, prosimy uprzej- 
mie o zamówienie próbne i o liczne zwie- 
dzanie naszego składu fabrycznego 


KRAKÓW, GRODZKA 31. 
Dostawcy Związku e. k. urzędników państw. 
Filie: Łańcut, Gorlice, Przeworsk. 


radcy medycyny Dra Mfllera 
c rozstroju systemu ner- 
wowego i seksualnego 


jakoteż o gruntownem wyleczeniu te- 

goż. Opłatna przesyłka w kopercie za 

1 kor. 20 hal. w markach pocztowych. 
Curt Róber, Braunschweig. 

O SZAFIE RADE a anaa LEA 020 RARIGAPAEC 


Najstarszy i największy 
dom eksportowy całej monarchii 
austro-węgiersk. rok założenia 
1852, wysyła na żądanie wielki 
cennik z 1000 ilustracyami ze- 
garów, wyrobów jubilerskich, 
towarów z chińskiego Srebra, 
instrumentów muzycznych i o- 
527 ptycznych, darmo i opłatnie. 


F. Pamm, Kraków, Zielona 3. 


Pensyonat Ukraina" 
ulioa Karmelioka 1. 40, II. piętro 


pokoje umeblowane z całodziennem utrzy- 
maniem dla Gości stałych i przejezdnych. 


Tamże Obiady smaczne i zdrowe, w domu 
i na miasto. — Ceny nmiarkowane. 344 


PANNA | 


lub uczennica potrzebna do modniar- 
stwa. Bliższa wiadomość w dziale 
inseratowym „Naprzodu“. 


JA ANNA CSILLAG 


z moimi 185 centymetrów ol- 
brzymio długimi włosami które 
uzyskałam przez 14-miesięczne „g 
użycie przezemnie wynalezionej ** 
pomady. Takowa została uznana 
za jedyny środek przeciw wypa- 
daniu włosów, do przyspiesze- 
nia wzrostu tychże, oraz do 
wzmocnienia skóry, powoduje 
ona u Panów pełny i silny za- 
rost brody i już po krótkiem 
użyciu nadaje włosom na głowie, 
jakoteż na brodzie naturalny 
połysk, oraz gęstość i chroni ta- 
kowe od przedwczesnej siwizny 
aż do najpóźniejszego wieku. 
Cena jednego krążka 
1, 2, $1,3,złr. 
Wysyłki pocztą codziennie po 
nadesłaniu kwoty, albo za za- 
liczką pocztową na całą kulę 
ziemską z fabryki, dokąd należy 
także wszelkie zlecenia nadsyłać, 


Anna Csillag 


Wiedeń, l., Graben Nr. 14. 


Zastawione 
brylanty, złoto, srebro etc. wyku- 
puję bezpłatnie (z własnych pienię- 
dzy) celem kupna po najwyższych 

cenach. 
M. Brenner, jubiler, Szpital- 

na l. 9, I. piętro. 534 


UEDA, Do natycia po2zł. za Ha- 
Szkę wraz ze sposobem użycia jedynie w apłece 


PIOTRA MIKOLASCHA WE LWOWIE 


1007 zarobku! 


Wszędzie odrazu popłatna 
pojedyncza fabrykacya! 
do której potrzebny mały kapitalik, drobna 
inwestycya, bez jakichkolwiek znajomości 
fachowych; nadający się łatwo do sprzedaży 


masowy artykuł konsumcyjny 


niosłe rezultaty, dające się udowodnić. 
Szczegółowy prospekt darmo przez: 


<= 


Skład główny dla Krakowa: Druguerya Arnolda Reifera, Grodzka I. 38. 


hirten 77, b. Wien, 


dla każdego gospodarstwa domowego. — Do- 


Chem. Industrie-Werk, Sieben- 


6 miesiecy na próbę! 


3 miesiące kredytu! Całkiem darmo! 
i tym podobnych krzykliwych reklam nie potrzebuje moja znana w świecie firma 
do zalecania swoich zegarków. Wysyłam już od lat 
ku zupełnemu zadowoleniu mojej prywatnej 
klienteli moje prawdziwe amerykańskie antyma- 

gnetyczne systemu 


Roskopf- Patent- Anker-Remontoir 
Zegarek Nr. 99 z plombą 


w oprawie czartej imit. stalowej lub nikl.. patent, 
tarczą emaliowaną. idący przez 36 godzin, dokła- 
dnie repasowany, wraz z 3-let. poświadczeuniem gwa- 
rancyjnem we futerale jelonkowym, z łańcnszkiem 
niklowym i po cenie złr 225, 3 sztuki złr. 660, 
6 sztuk złr. 1250. Tensam zegarek z podwójną 
kepertą złr. 350. Tanie zegarki „System-Roskopf* 
bez plomby, jak te, które sprzedają drobni zegar- 
mistrze i handlarze, sztuka po ł złr 75 ct. 
Pieniadze z powrotem! lub wymiana także 
po 6 miesiącach w nieuszkodzenym stanie do- 
puszczalna. — Wysyłka za zaliczką lab poprze- 
dniem nadesłaniem pieniędzy przez 


erwszą fabrykę zegarków gó HANNS KONRAD 
W BRÜX 636, (Czechy). 


Odznaczony o. k. orłem, 


4 pi 

p 4 si 
-— 

d c. k. sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca 


złotymi 


zagato ilustrowane cenniki z przeszło 600 zdjęciami zostają na żądanie darmo 
i opłarnie wrsyłane 
e ewa Zu" " —"TFTEPFTE TT" "HT" aT 


daw- 
niej 


R. Pawłowskiego ce; J.Iwanickiego 


w Krakowie, Rynek główny 18. 


Poleca maszyny najnowszej konstrukcyi, ręczne od 30 do 65 
zir. nożne od 40 do 1%) złr. gotówką 10 proc. taviej Bezpietna 
nasuka haftów ozdobnych, robót ażurowych | 


wszelkiege 
ach sprze- 


wszelkiemi 
miepszeniami. cicho i lekko szyjącemi maszynam Singera 
modelu 2 r. 192, którym pod względem dobruci, trwałości 
| działalności, żadne inne w przybliżeniu dorównać nie mogą. 
Nowość! Singera maszyny do szycia i haftu, które bez 
doręczania płyt i zmieniania ząbków, przyrządza się do haftu. 

Cenniki darmo i opłatnie. 


QOOO00O © OO00000 
Ruch Wychodźców 


© z Dalicyi i BUKOWINY przez Tryest 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszel- 
kich miejscowości Północnej Ameryki w wy- 
kwintnie urządzonych pierwszorzędnych parowcach. 


Zjednoczone austr, akcyjne Tow. żeglugi w Tryeście 


295 


„AUST 


jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglużne, które na mocy roz- 

porządzenia ministeryalnego z dnia 30 kwietnia 1904 r. l. 21.903 

upoważnione zostało do tworzenia agencyi i zastępstw, ustanowiło 
Generalną agencyę dla Galicyi i Bukowiny 

— i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych agencyi. — 

Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na rzetelnej 


podstawie, ochronić wychodźców od wszelkiego wyzysku i skierować 

ruch wychodźców o ile możności przez austryacki port Tryest. 

Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby pasażero- 

wie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy i otrzymywali 
możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. 

Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart załatwiają: 
Generalna Agencya: Goldlust | Ska w Krakowie, ul. Lubicz 7 oraz w Brodach, 
Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej. — oraz 
Generalna Agenoya we Lwowie, Błonie 2 i prowincyonalne agencje. 


© 
D 
09000000 ST 


60.000 Zegarków! 


musi się jaknajszybciej sprzedać z po- 
wodu nadmiernego nagromadzenia w 
składzie. Te sławne oryg. ameryk. ze- 
garki ze złota „Plaquć* kosztowały do- 
tychczas sztuka złr. 6— i będą tyiko 
przez krótki czas sprzedawane sztuka 


po złr. 450 

Te zegarki z 3 kopertami ze złota „Pla- 
qué“, z werkiem precyzyjnym, na sekun- 
dę uregulowanym, cudownie wyposażone, 
bogato ozdobione (są na składzie także 
gładkie) nie dadzą się nawet przez fa- 
chowców odróżnić od prawdziwych zło- 
tych. Wspaniala cyzelowana oprawa po- 
zostaje zawsze niezm eniona i daje się 
trzechletnią gwarancyę na dobre funk- 
oyonowanie zegarka. Odpowiednie łań- 
cuszki ze złota „Plaqué“ złr. 2. Ten ze- 
garek w cenie złr, 4-50, jest dziś bez- 
sprzecznie na całym świecie uznany za 
najlepiej idący a przytem najtańszy i ża- 
den z wielu zalecanych fabrykatów kon- | 
kurencyjnych nie jest w stanie mu na- | 
wet w przybliżeniu dorównać. Do każd:go zegarka futerał skórkowy darmo. | 

Sprowadzić można wyłącznie przez skład centralny | 


Alfred Fischer, Wien I., Adlergasse 10|14. 


1 
| Wysyłka za zaliczką. 


Przedtem ge" Teraz 


zir, 4'50 


I 


y Za nieodpowiednie pieniądze z powrotem- 
537 tBogato ilustrowane cenniki darmo i opłatnie. 
we z -e 


Kraków, niedziela. NAPRZOD 8 października 1905. Nr. 276_ 


Gz2 Gz% reż | 


Na cholerę wyborny, zdrowy napój spo- 


rządzany na piołunku, jałowcu i innych 


pecz Z cholera! zen res iore 1 ma 


Do nabycia tylko Floryańska 32 lub Zwierzyniec-Pałac 20 
w butelkach po 10, 35, 55 ct. i 1 złr. 


Wyrób Parowej Fabryki wódek zdrowotnych Romana Marczyńskiego. Telefon 77 i 605. 
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EUKEN 


PRZE ROZ ROZ RO OR O OR TR R OR OR OR R RTR 
Ostrzeżenie. Zakopane. u EEEREN: |" 
| | za 


adownictw maszyn do szycia, wyrabianych 
na sposób jednego z naszych najstarszych sy- 
stemów, a oferowanych przez firmy konkuren- 
Œ cyjne, jako maszyny Singera, lub też ulepszone 
Singera, zwracamy uwagę, że wyroby te nie 
są oryginalnemi Singera maszynami do szycia, 
oraz, że nie pochodzą z naszej fabryki. 
SŚwiatowo znane oryginalne Singera ma- 
szyny do szycianabyć można li tylko w naszych 
zatem nabyć chce dobrą maszynę do szycia, 
powinien dokłądnie poinformować się, czy takowa pochodzi 
z naszej firmy, niemniej nie zadawalniać się wymijającemi 
odpowiedziami. KA e 
Zwracamy także szczególną uwagę na ochron- EG 
ną markę, naśladowaną często przez konkuren- |- %0 


Wobec naśl 
= c. k. 


-== dostawcy nadworni. === 


, Najlepszym tłuszczem roślinnym 

jest przecież tylko już w r. 1902 przez ck. za- 
kład do badania środków spożywczych powszech- 
nego austr. stow. aptekarzy uznany i polecany za 
najczyściejszy w teraźniejszości tłuszcz do potraw 


ldalja Jętkiewiczowa 
przeniosła swój pensyonat | 
z willi „Danusia“ do willi „Podo-, 
lanka“ ul. Ogrodowa. 
Pensyonat w sąsiedztwie parku kli- 
matycznego położony, zawiera 20 
słonecznych pokoi z balkonami i we- 
- randami. i 


Pokoje z całodziennem utrzymaniem 
549 od 2 złr. 50 ct. l 


= 


WĘGIERSKA ; 
óżana z fabryki „Kunerolu* firmy: Emanuel 
Khuner i Syn we Wiedniu 


Papryka Szegedyńska, 
najlepsza, słodka, ręczę 


za prawdziwość, uznanej znakomitej 


4 p s - A AT jakości, własnego wyrobn kg. za 5 K i 5 : 
cyę w łudzący sposób dla zbałamucenia ku $ ŚW 4% f E ERN a a e a c. i k. dostawców nadw. — założona w r. 1880. 
ującego. 154 PRAWA 1 klg. opłatnie. Dalsze specyalności: : è 4 
PUJĄCES Słonina, węgierskei salami it. p btanio.. jw A ty Spółki , se: na opa- 
sa Dom wysyłkowy różnorodnych produktów krajowych je się słowo 
S N G 3 R KO „. TOW. AKGYJNE MASZYN 00 SZYCIA Haupt A. Rudolf Bpest, VII, Ovodag 22/k. u. VI. Si »Kunerol“ i marka ochr. 


Zjąjs Ul. Szpitalna 40 naprzeciw teatru miejskiego, 
Kraków: Kazimierz, ulica Wolnica 1l. 

Filie w Zachodniej Galicyi: Tarnów: ul. Wałowa 13, Rzeszów: Trzeciego 

Maja 5, Nowy Sącz: ul. Jagiellońska, Chrzanów: ulica Miekiewicza. 


Filie na Śląsku austr.: Bielsko: ul. Kolejowa 2a; Freiwaldau: Rudolfs- 
platz 170; Cieszyn: ul. Stefanii 38; Opawa: Speergasse 5. 


Moje tanie ceny wzbu-, 
dzają senzacyę: 
Niklowy Remontoir kie- 
szonkowy z marką Sy- 
stem Roskopf 36 godzin 
idący wraz z pięk- 


nym łańcuszkiem złr. 
1.95, trzy sztuki złr. 5.50, sześć sztuk 
złr. 8.50. Srebrny Roskopf o 3 ko- 
pertach bardzo silny złr. 6.—. Stalowy 
| damski rem. złr. 2.75. Srebrny damski 
zegarek złr. 3.90. Budzik najlepszy 
złr. 1'10. Łańcuszki srebrne od złr.1 —. 
Zegarki damskie złote od złr. 10.—-. 


Bogate Ilustrowane cenniki na żądanie darmo | opłatnie, 


Ignacy Cypres, Kraków ul, Floryańska 49 


ESOSOSOOOOCOECECI 
ANTONI JAROSZ 


PRACOWNIA i SKŁAD KAPELUSZY 


Kraków, ul. Sławkowska I. 11 
(obok Grand Hotelu) w podworcu 
poleca wielki wybór kapeluszy na 
, każdą porę roku. 
Przyjmuje wszelkie reperacye kapeluszy 
męskich, damskich i dziecięcych, do odna- 
wiania, prasowania i przerabiania na naj- 
modniejsze fasony, słomkowe i filcowe do 


UTRZYMANIE ZDROWEGO 


i ZOŁĄDKA 


polega głównie na utrzymaniu, przyspieszaniu i regulowaniu trawienia i usu- 
nięciu przykrego zatwardzenia. — Wypróbowanym, z wyszukanych najlepszych 
i najskuteczniejszych ziół leczniczych, starannie sporządzonym pobudzającym 
apetyt, przyspieszającym trawienie i łagodnie przeczyszczającym środkiem do- 
mowym, który uśmierza kurczowe bóle i usuwa znane skutki nadmierności, 


błędnej dyety, przeziębienia i przykrego zatwardzenia n.p. zgagę, rozdymanie, 
i nadmierne wytwarzanie się kwasów, jest Dra Rosy Balsam na żołądek 
z apteki B. Fragnera w Pradze. 
strzeżenie |! Wszystkie części opako- 
QE wania posiadają usta- 
wowo zastrzeżoną markę ochronną. 
Główny skład: 

Apteka B. Fragnera, c.i k. dostawcy nadwornego 
„Zum schwarzen Adler“, Praga, Kleinseite 203. Ecke der Nerudgasse. 
Wysyłka pocztowa codziennie. — 1 wielka flaszka 2 kor, 1 mała 
flaszka 1 kor. Pocztą zostają wysyłane do każdej stacyi Anstro- Węg. 
po nadesłaniu: z 50 h 1 mała flaszka 


n 80 „ 1 wielka œ prania i farbowania, cylindry prasuje na 
kije" WESA ce: poczekaniu. Wykonanie dokładne i szybkie, 
22 „ — „ 14 wielkich flaszek. oeny niskie. 397 

Na składzie w aptekach Austro-Węgier. 'ololojojlolojolo] 


Do nabycia we wszystkich wiekszych handlach 


KVEOL= 


SZ 


NAJCZYSTSZE 
GWARANTOWANE 


MASŁO 
ROŚLINA: 


zastępuje najzupełniej 


masło naturalne. 


Niezbędne w każdej kuchni 

do gotowania, smażenia 
i pieczenia. 167 

Z FABRYKI JON SINGERA w BIELSKU (Szląsk austr.) 
zastępca dla Galicy! ; Szymon Loria, Kraków, Sebastyana 20. 


Instalacye I Blacharstwo 


Wodociągi, Ogrzewania, 
Gazowe Oświetlenia 


ornamenta, dachy, kopuły, wieże, 
gzymsy, okna, ozdoby z blachy itd., 
łazienki, wanny, tusze, klozety, pom- 
py, gromochrony, telefony, dzwonki 
elektr. it. d. wykonuje fachwo, pra- 
ktycznie i tanio konces. firma 


JULIAN TOKAR, KRAKÓW 
ulica św. Jana 10 (Grand Hotel). 384 


i 
Tla w _oryginalnem opakowaniu d: 


Marka ustawowo chroniona, 
Tylko tą marką zaopatrzone paczki są prawdziwe. 


Wydawca: | Ignacy Daszyński. Redaktor odpowiedzialny: Ignacy Osostowioz. 


SKŁAD MASZYN DO SZYCIA 


WARSZTAT NAPRAWY IGNACEGO GROSSA 


| 


| 
| 


POD KIEROWNICTWEM: 


JANA POJEGO, wechan specvanis™ | 


W KRAKOWIE, ULICA STAROWIŚLNA L. 1 
(NAPRZECIW GŁ. POCZTY). 

Wykonuje szybko, dokładnie i gruntownie naprawy 
maszyn do szycia wszelkich konstrukcyj. 
Sprzedaje maszyny używane w znakomitym 
stanie, jakoteż części składowe najlepszego gatunku 
do wszelkich systemów maszyn do szycia. 


Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą. 4 
Wszelkie naprawy mogą być uskutecznione w przeciągu 48 godzin 
CENY UMIARKOWANE. 


Precz z niezgrabnymi korkowymi bucikań! 


"eż (24 4 Fa 


i i 4 A od zel 
Skrócenie niewidoczne. — Można nosić każdy zwykły bucik i zmie 
Prosimy zażądać ilustr. broszury „N. W. 71“ darmo i opłatnie. Ack | 
Gerlach. Continental Extension Nfg, Wien l., Kźrntnerstrasse 28 


PYPOPPPYPPPPYPYPYPYPPPPPPYY 
POZZZZZDZZZZZEI22 dóńżÓcnonóóńwódódóżóódkódódżóńówkhh 
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Proszę zawsze i (0) 
awoze Wyrobu krajoweg 
Munka oszczędzające, jędrne mydło 
z „nosorożcem lub „kosą“ 
z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła i świe? 
Szymona Munka w Zywou je? 


(założonej w roku 1846). Próbki i cenniki nóż 
+0604000040000004000400000000604 ddd 


| 0000000090094 
abó thóńkhódómowdÓńÓńwÓĆwh ee ZZZzzz zz 
m a 10 
(Z drukarni Władysława Teodoreznka w Krakowie. (Telefon Nr. U 


| | 
| 
| 


0091 


| 
| 


+0000009000604464 


